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FormuN orzeczeń'
Formuły orzet zeniewe trzech największych 

liczebnych grup polityczni ch —  a imano wicie r Ze­
społu ugrupowań naiodowych. Rad ludowych i PSL- 
—  które zostaną przedłożone Zgromadzeniu Wileń­
skiemu jcko projekty uchwały, w celującej Ziemię 
Wileńską do Rzpltej, są nam już ^nane z autentycz­
nych tekstów, podanych we wezoraszych depeszach 
z  Wilna.

Wszystkie trzy formuły wykazują zasadniczy 
zgodność w  4 głównych punktach:

1. Stwiordzeme przynależności Wileńszczyzny 
cio Rzplte;, jako jej części integralnej,

2. U z nar de zwierzchnej w ł-dzy Rzpltej,
3. Kategoryczne zaprzeczenie pretensji L itwy 

Kowieńskiej,
4. Stwierdzenie bezpowrotnego zerwania wię­

zów przymusowych z Rosją.
Oczy wiście, że między temt trzema fomudami 

w  zakresie powyższych 4-cl: punktów zachodzą ró­
żnice stylizacymc i akcentu, są to jednakże rćzruce 
stoi n-a a nie jakośai. Zrozumiałą jest rzeczą, że for­
muła zespołu narodowego zredagowana jest najlaoi- 
durr.iei. najmocniej i najprośo.ei, choc wyznać należy 
ze : recakcja projektu Rad ludowych w  owych 4-ch 
punktach daje zupełne zadowolenie j przyjęta być 
nuże bez zastrzeżeń przez kMocgo Polaka. Dysku- 
<tf natomias. może podlegać interpretacja 1 pnnktu 

PSi-,, l:t i Dtzmi: -Zi mta Wileńska
>rzcd 100 łaty gwałtem oderwaną od Rzpltej, pol­
skiej. a stanowfąca ong:^ jej integralną i nierozer­
walna część, łączy się ponownie z Rzpltą polską. pod 
jedną wspólną władzą suwerenną41. Przez stwierdzę 
nie że Ziem1 a Wileńska „ongiś stanowiła jej integral­
ną i nierozerwalną część" pragnęli autorowie tej 
rornudy — zdaje się —  zaznaczyć, iż dzisiaj (tzn. do 
clr.yili uchwalenia inkorporacji) Ziemia Wileńska 
„integralną, i nierozerwalną części? Rzpltej" nie jest 
Taka .interpretacja, pozostaje jednak w  sprzeczności 
z iyni punktem formuły PSL., w którym .tej anfa.ro- 
v.'ie sluszide unieważnuiją „wszędzie z  faktu dzie­
rżenia przemocą Ziemi Wileńskiej prze. Rosję w y ­
pływające traktaty ifai". Skoro bowiem Rosja prze­
mocą dzierzykt władzę w  W ilerszczyżne, to ta osta 
tnja tylko faktycznie. — nigdy zaś praw-nie j formal 
nie —. przesieki być częścią „integralną i rnenwtr- 
walną Rzp.jtej“ . 1 ego rodzaju redakcja byfa. jednak, 
potrzebną PSL., Rby we wnioskowaniu wpływ-ją- 
cem z powyższego zało/cma módz stwierdzić, iż 
Ziem* i Wileńska „łączy się po..mwnie z Rzpttą pol­
ski pod jedną wsuoluą wlHMt su węrahią" a >od 
pojęciem władzy suwerennej przemycie cichcem po­
stulał atrtonomji, który w  zakresie tego pojęcia mo­
że się mieścić.

Takie są możliwości iiiterpretacylnie tego najwa­
żniejszego zasadn czo punktu formuły PSL.. która 
zresztą wobec olbrzymiej większości, głosów Zespołu 
narodowego i Rad Ludowycn, zgodny ch zupełnie w  
punkc-ie L. łj., w  charakterze ustrojowym, w jakim 
WJeńszezyzna ma być złączona z Pobką _  nie 
Posiada szans przejścia.

Póznice mjwaz.iiie.tsze między nowyższemj roi mu 
łami pojawiają się w tym punkcie, v  którym 1110- 
w>a o technice,, o sposobie przeprowadzenia udiwały 
wileńskiej.

Formuła Zespołu narodowego proponuje sposób 
na.prostszy i logicznie z faktu uznania władzy zwie 
rzchniozej Rzpltej wypruwający: oddam© natychmia­
stowe Ziemi Wuenskici Państwu Polskiemu, jako 
jego części samorządowi na zasadach ogómopań- 
siwov’ych tzn. wc clenia Wileńszczyzny do Polski 
jako ,województwa wileńskiego-

Projekt Rad Ludowych postanawia’ rrato.rdast 
wysłać c!o Sejmu naszego delegację Zgromadzenia 
wdleńsk.ego w liczbie 15 osób, która uchwałę wete- 
łen-ową zakomunikuje i w razie zgody Tzby warsza­
wskiej wejdzie w jej skb d jakc póslowie 'wojewódz­
twa wileńskiego, l en projekt n:e jest co prawd? -,,'c 
iczpiecznyin dla charakteru inkorpuracyjnego ucliwa 
ły  Zgromadzenia a praktycznie jest nawet korzyst­
nym. gdyż załatwia za jednym zarmchem sprawę 
reprezentacji sejmowej województwa wileńskiego. 
Pod względem prawnym nasuwa sie jednak pytmSc, 
czy w  skład Soknu polskiego mogą wejść posłowie 
ZgroiuadŁcriM W.leńskiego.

PÓL,, zn-uwuż żąda nic tylko delegacji, która ma 
4& # . '  A « 'm  w e m  ajeano

Poraa ermzesttiiya s^nuidN mriosiyiib Ziemi BRiefisUd.
Wilno. (P A T ) Whiosek klubu ^ospofa oćropuictw 

centrowych i ugruPo.vań narodowych w przedmiocie 
wcirmima Ziemi Wileńskiej do Rzeczypospolitej uest 
następujący:

Wysokie Zgromadzenie raczy uenwalić:
W  imię Boga Wszechmogącego w Trójcy ów. 

jedynego i Królowej Korony Polskiej co w Osfreej 
Świeci Bramie, my przeestawiciete Ziemi W  dońskiej 
a rrianoy.-ice miasta Wilna i powiatów wileńskiego, 
trockiego, oszmiańsk’ego, ś więc fańskiego oraz brao 
ławskiego i lidzkiego, poyyołaią wolą l idimści w  dniu 
8. stycznia 1922 fe> sejmu wileńskiego, jako do zgrema 
Lżenia dla orzeczenia o prawr.npaństwowych losach 
Ziemi Wileńskiej, pomni na wielowiekowe węzły’, co 
aktami w  Horodle i w Lublinie ukoronowanym1 w  u- 
ciiwaiach konstytucji majowej 2791 r. ziemie nasze na 
mocy dobrowolnych umów w jedno połączyły oiaz 
pomni na krew ojców nasr.ycn ofiarnie przelaną w e 
walkach n?rodu o wolność, po haniebnych Ojczyzny 
rozbiorach, dając wyraz samookreśiesiiu narodowemu

i dążeniom politycznym ludności a zastrzegając się 
przeciwka nadawaniu Ziemi Wileńskiej odrębności po­
litycznej jckoteż z  uwagj na możliwe zgłoszenia pre­
tensji do terytorium przez rws reprezenrowanego ze  
s-rony jakichkolwiek państw ■ościrnnyai, uchwalamy 
i stanowimy'.

1 . Wszelkie w ęzły prawnoijwnstWGwe narzucone 
hajn przemocą przez państwo rosyjskie uważamy za 
bezpowrotnie zerwane j nie istniejące.

2. Rządowi kowieńskiemu odmawiamy wszelkich 
praw do ziemi naszej.

■3. Ziemia wileńska st^iowi niepodzielną część 
Rzeczypospolirei Pnskicj.

4. Prawo zwierzchności panstęyówęj nad ziemią 
udjtńską należy' do w  ład?, zwierzcliniczych Rzeczyp< 
spo-luej Polskiej a Sejm ustawodawczy Rzeczypospoli­
tej ustali dia Ziemi W ileńskiej zakres samorządu na 
nasadach ogólnie przyjętych w  Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Framsia zamierza zagłębie Saferyę
Warszńwa. (TcL wł.) 5. II. ,.RzecoPOspoLtą“ dc- 

nosj z Berlina, że francuska rada ministrów wniosła 
4e Rady- ambasadorów wniosek o uzyskanie zgody 
na zajęcie przez weska francuskie zagłębia Ruhry, a- 
by yv ten sposób zapewnić dowóz węgla do Francji,

uniemożliwiony obecnie wybuchem strajku koilejow©- 
go w Niemczech. Propozycja ta została wręczona dn. 
3. bm Rada ambasadorów' zebrała się 4. bm. ala roz­
ważenia, tej sprawy.

Ss0s?rz0r,a syfuasją r̂ajkosua aąmsjBBh.
Berlin. (Te!, wł.) 5. II. Pniozenie strajkowe zao-. 

strzyło się w ciągu dnia ęyczomszego. Do stryku 
przytaczyTy s.ę inne kategorie pracowników. Kanclerz 
Rzeszy przyjął przedstawicieli robotników, którzy wo 
bec mego zgodzili si© na odwołanie hasła strajku ge­
neralnego. Oprócz tego przyjęci byli przez kanclerza 
Przedstawiciele związku urzędników, którzy ogłosili, 
że nie solidaryzują się z  kolejaj.zami. Wobec t:go moż-

u jest, ze  at» Jtrajku geueralnego, obejmującego- 
v  ozystkich robotn ików ','m e dojdzie. W  miastach zą i 
chowują strajkujący ostrą formę, a m  jcojejach zda-i 
i'za.ią *e w ypadk . sabotażu. W e  Frankfurcie nad Me*! 
nem aroszto.- no z tego powodu 14 osób.

Bcrll t. (A V 6  Sytuacja str?.!(o%va mtezmitmwia, 
Pto-iągi me octchoozą. Strajkuje dotąd 2u0.00ó robitni- 
KOW,

ctsaiicm z Rzpltą polską44 ale ,i złożenia orzez ta de­
legację nasłępme „sprawozdania" Zgromadzeniu W i­
leńskiemu, oraz przedstawienia „aktu ponownego, 
trwałego połączenia ssę z Rzpltą poiską do :.a1 wier- 
dzenia". Przez tęgo r-odzaiu aicmbiK PSL., chce nie­
wątpliwie wymościć drogę pomysłem nuronoimcz- 
nynt, które przy „załatwianiu czynności związanych 
z formaluem zjednoczeniem z Rzińią pc’sk?" przez 
delegację z Rząaem polskim n oglvbv' sn„dnie zyskać 
urzeczywistnienie. Tevo /od?nu procedura nie po­
gada iedi.ak widoków powodzenia z tych samych 
powodów, o których w / ; ’. była mowa,

Różnice najpK>vaz.,-sR/.e zstciu. jaiCie s ę mę-dz'' 
poczcżegł-mcml loanuluBi orzeczeniowe-,ii pvjaw.lv 
— dotyczą techmki, srosobu A-prowadzenia w życie 
uchwały .wcielemiowcj. nic dotyczą naTonuast jądra, 
istoty najważniejszej a rm yy, tj.: czy  Zieinja Wilci.- 
ska ma być wcielona lo  1 ’olski -_zy też nie, lub, czy 
m-a być złąc-Mtna z Polską, jakimś tylko węzłem fe- 
dcracyinymu Pod tym względem niema najmniieiszej 
różnicy w  formułach orzeczeniowych trzecti n ywię- 
kszych ugrupowań Dolitycznych Zgromadzenia Wi- 
łeńslrcgo i to jest fakt najdomośle-jszy i.„ najcnara 
kierystyczniejszy,

Chairakterystycznem lnozr. uomie i?st to, żc za- 
dru z formuł już uietylko nie wspomniała o federa­
cji ale nawet słowa „autonomia" ur.ika jak zapowie­
trzonego. Co więcej: ton. patos inkorporacyjny wszy 
stkieh formuł jest tak wyniosły, iż zdaje się wyklu­
czać urzeczywistnienie nawet ex post tj.. wówczas, 
gtiyby i^ką autonomię Wileńszczyźnie chciał narzu­
cić Rząd polski.

Gdzie*, jest w  tvch formułach —  jak chdaJ nie- 
podeszotiy yvyn:kiem wyborów „Czas4 „zwy-mę­
stwo auiononiastów"?.., A już dopra-wdy beznadziej­
ną jest klęska belwederskiego federalizmu. który' 
uczyni! istotnie M szysiico, co mógł i chciał- od sza- 
bvv?iu;i funduszami olbrzym emi, na propagandę 
I-i i.rziiż urzędowy niejako autorytet swe., Koncepcji, 
npostao-owany w  pp, Prystorze, Rydzu śmigłym et 
cors. aż do chv ytania się ostatniej deski ratunku 
prze,; odziani© se  w  skórę autonoiTuzmu i wreszcie 
przez m-halne teroryTzowan;e Zgroniadzcnja Wileii- 
Ntłfego cejuM, m z & i  iwjś- -? •*

i astawa Zgrc;.nn<k enia W:'eńskiego, nieujega-; 
jtiż wątpliwośj w  ostatnich dniach, wywołuje 

oczywąśca-e istny p-opłoch w  obozie lewicowym kw-n- 
żydów W ,ęc Jczywdście le,vdea sygnalizuje już... dy- 
ht sję R*ądii (zdaje się z takim saniyni. tupetem i pc 
wnością, jak miejscowy „Kurjer LwowslC* dymisję 
wojev, ody Grabo oskiego i w yt Polaka papieżem). 
Lewica misnowide zawcMRonn. srodze twarcUi po­
stawa Wilna, i»rzenosi swój „  furor autonomicus" do 
Warszawy' i obce, --ałiy Rząd wniósł do Sejmu pro­
jekt autonomjj dla Wilna ą w razje nT-.przyjęcia go 
aby ustąpił.

Prasa żydowsR? ifetoniwslt oszalała wprosi „in 
j-unctu": zagranica. I ondyu, Paryż. Genewa^ K- na- 
da, wszyscy  ̂ wszystko na świecie sprzysięga się 
11 • Polskę, nie chce przyłączeida Wilna do Polski, 
chce federacji, koniecznie federacji w interesie Pol-, 
skj j Europy ij świata, w Londynie „podobno41 (ach- 
to malutkie „podobno1'). Lloyd Gcorge „podobno14 
juz „jak mówią" czyni iunctim między sprawą w i­
leńska a „Wsch. Galicji".

Słowem tozpocz granaitoya ogarnia żydów z po­
wodu tej troski zagranicy o Poiskę... Oni się prze­
le ż  łak bardzo boją, aby ta zagranica czegoś złego 

Polsce nie zrobiła i w swej n tponnernej życzliwo­
ści dla Rzplcej sugerują te obawy bołskiej opinji pu­
blicznej.

Słusz.iic pisze jedno z t>|sm awarszawiskicb 1 „Na, 
punka© zagranicy 'żydzi wszący dochodzą do abera- 
cji. Na yvszę,lkic sprawy maja zagraniczny pirnki pa­
trzenia.. Jakby Polska uietylko nie była państwem, 
sirwtrennerr ale zaledwo jakaś prowincją, generał- 
guberri ttorsiHwem Eagranrcj'44.

Szał „zagraniczne' '4 żydowski jest zupełnie zro- 
zu.niały. Im PoNkn bardziej, mocniej się n? rod owo 
1 państwowo konsoliduje, im szersze i trwalsze zy­
skuje fundamenty, im słabsze są widok: na a u tono- 
mpzację a rao 'cj na rutotKurizac.ię Pol.-ki —  tern 
słabszą jest nadzieja, którą żyalom irrzyświecała, gdy 
Polska odzyskiwała niepodległość: uczynienia ®
niej bezwolnego narzędzia wojującego pan udajzmu.

. „.  ̂ Józef Rntinłdd.^
rn- — W-. >t3y» S ;  1
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PRZYCZYNY ODROCZENIA KOHERENCJI 
WSCHODNIEJ W  PARYŻU.

Kwespondont ,berl. T gb l“  dcmosj *  Paryża, co 
następuje: Fakt odroczenia konferencji ministrów spr. 

raagr. Angljf, W ioch  i Francji w  kw esta  wschodniej, 
która miała rozpocząć się w  dmu i. lutego w  P a ryżu  

ijcśt oceniany poważniej, niż -stara s!ę to oficjalny ko­
munikat przedstaw ić. Sądzi się, że  decyzja odracza,;,- 

jca rządu angielskiego nie stała się następstwem tylko 
zbyt poźnego nadejścia francuskiego o  sprawie wacho- 
dniej memoriału do Londynu. Jest faktem, że lord Cur. 
*on odroczył konferencję nie oznaczając na razie tea 
minu, w  którym  g o tó w L y  b y ł ją  odbyć. Jednak w  

' Paryżu  wym ierna się jej datę, a m ianowicie dzień 9. 
' rtego. Specjalny korespondent ,,P e tit Parisitn " stw ier 
uza. i e  iz e c z o w y  mcrnorjat o  sprawie wschoaniej rządu 
francuskiego cpraw il >v hrytyjskiem  m u:is;erstw ie spr. 
zagr. pew ne rozczarować ie. ,,L ‘O euvre“  sądzi, ża nie­
porozumienie to stoi w  związku z spra wą angielsko- 
trancjslciego układu gwarancyjnego. P ropozyc ja  Po 'n - 
ca rt ‘go  mają odbiegać rzekomo tak daieKo od  tego  
co  zaw iera ł w stępny projekt L loyda  G eo rgeJa i. Can­
nes i tak bardzo sprzeciwiają s 'e  ( ? )  życzen iom  i tra­
dycjom  brytyjskim, i e  rozważanie 'Ch zcetaio przes 
lorda Curzona uznane za niepotrzebne i do niczego 
nie prowadzące. L lo y d  Georg-p miał r ó —n ież objawić 
swą niechęć do ewentualnej podróży lorda Curzon‘a 
do Pary ża. P . P ertin -x  w  „E cho di» Pa ris " iozie jesz. 
c ze  dalej. Przypom ina depeszę p. Poincare do rządii 
Angory, której treść została przez rząd francuski ofi­
cjalnie zaprzeczona. Ze  sposobu oceny przez prasę od­
roczeni* s tw ie id z ić  można, że p rzyczyny niespodziewa­
nie zerwanej Konferencji są natury n ij formalnej, ale 
wchodzą nt w  g rę  różn ice rzeczowe.

O ficw lne zawiaaonrenie Agencji Mava.s‘a o  odm - 
czeniu konferencji brzmi W  kwcstji terminu konferen­
cji m inistrów spraw zagr. W łoch, Anglii i F iancji w  
celu omówienia spraw W schodu nastąp‘ła dziś popo­
łudniu wym iana poglądów  oomięclzy trzema rządami. 
Prawdopooobnie nie nastąpi przed 9-tym lutego, jako, 
żc  7. bm. rozpoczyna się sesja angielskiego parlamen­
tu. W  m iędzyczasie lord Curzon i dclla To/retta m «'a  
.uposubność przestudiować uwagi francuskie, zav arte 
w  wręczonym  im memorjale i odpowiednie zająć Stano.. 
wisko“ .

O to informacje berlińskiego dziennika, skwapliw ie 
podchwytującego każdą różn icę poglądów  pomiędzy 
rządami francusKim j  angielskim

GLOSY AMERYKAŃSKIE O KONFERENCJI GE­
NUEŃSKIEJ. »  w  ^  ' '  i

Z  Waszyngtonu donosi korcsPOrid 5ni „M atin ‘a ; 
W ea łu g  najlepszych informacji, zasiągniętych w  

kołach oficjalnych, prez. Hardm g edm ówi współudzia­
łu S tanów  Zjednoczonych w  komferency zwołanej na 
8- marca br. do lienui. Od chwili otrzymania zaprosze­
nia na nią prezydent i sekretarz stanu Hughco dokła­
dnie sprawę przestudiowali. Zdaje się, ż e  postanowili 
nie w ziąć w  niej udziału.

Prezydent b y ł niechętnie usposobiony ęfo konferen- 
Trzez to, ż e  nie otrzym ano żadnej gwarancji za t a  

Iak»e sprawy omawiać bęazię konferencja.
P i ócz sekretarza stanu Fhghes ‘a, k tó ry  podobno 

jest stanowczo przeciw ny udziałowi A m en 'k i w  kon­
ferencji, dowiaduję się, że sekretarz skarbu M ellon do- 
mągal się +eż od prez, odrzucenia zaproszenia. Tw ier­
dzi on, że  nie s>owinno być rolą Stanów Zjedn. w p ły ­
wać na uKłaaame stabilizacji sytuacji ekonomicznej I 
finansowej zainteresowanych narodów Europy, i ż e  ni- 
rod y  t« nowinny same nakreślić sobie plan postępo­
wania. Z  inn ij strony informują znów , ż e  prezydent 
wyraził przekonanie* że  państwa te  powinny zaprze­
stać emisjj o lbrzym ich sum pieniądza papierowego., 

Innem znów ośw ie tlen i m sytuacji jesr chęć w e- 
^piłowania .-(prawy ratyfikacji przez senat w yn ików  
Konferencji w  W aszyngton ie, zanim wzięłoby s*ę u- 
dział w  konferencji rtowej. Prezydent otrzym ał infor­
macje, że n iektórzy członkow ie senatu sprzeciwiają 
się ratyfikacji traktatów konferencji rozbrojeń (w a ­
szyngtońskiej) jeśli Stany Zjednoczone zostaną obecnie 
zaangażowane w  nową konferencję.

FRANCJA 1 WŁOCHY NIE UZNAJA TRaKTATU  
W  SEY»<ES.

Pras# angielska tw  erdizi ze  traktat francusko-tu­
recki zn-warty z Kemalem b y l dziełem finansistów pa­
ryskich stojących po za Briandem, Loucheurem i Frau 
kllrUłouilloncm, oraz działających w  porozumieniu z 
Kom isarztm  francuskim z Konstantynopolu i z fianęu- 
,sk mi kołami kunieckiemi w  Turcji.

W ło ch y  m iały otrzym ać p rzew agę  w  Sm yrnie, 
Grecja miała b yć  ograniczona do zakresu z  1913 roku, 
kontrola angielska nad Da-rdanelami usunięta. Na R a­
dzie Najwyższej odbytej w marcu r. z. w  Londyn ie 
przedstaw icie le W ioch S forza j Galii energicznie w y. 
Stępowali za niemą granic T rac ji na korzyść Turcji.

Dzk«in5ki angielskie oskarżają Brianda, że zakomii 
oikowai Turkom Poutn- angielslcus propozycje jsdckol

w iek  zaznaczają w yraźn ie, ż e  na p. Poincare go  żadna- 
z tego powodu odyowieuznalność spr dać nie może. —  
Curzon chce całą kwestję tirecka. w y to c zy ć  na konte- 
rencji Genueńskiej, potne,waż w  R aozie  N a jw yższe j 
A n gya  nie ma szans przeprow^dzema sw ego  stonowi- 
»ka. An i Ftancja ani W ło ch y  traktatu z Tu rcją  zaw ar­
tego w S ęvres  chcą. uzsrPć.

OPINJF GENER. SZTABU ANGIELSKIEGO 
O UKŁADZIE G W a RANCYJNYM

,,Matin“  dffi.osi z Londynu: Aby dow.edzieĆ się. 
jak zapatrują się na konferencję wojskową, którą miał­
by zawierać układ gwarancyjny z Anglią —  pisze ko­
respondent'paryskiego dziennika —  udałem eh do pe­
wnej wysokiej osobistości z angielskich sfer wojsko­
wych, która wyraźnie oświadczyła mi, że .sztab gene­
ralny i W ar Office (Min. wojny) tj. decydujące czyn­
niki angitlstcie wojskowe domagają się przeuewszyst- 
kiem, aby układ był trzystronny tj. angin-irankn-hei- 
gijski i Któryby, jago wypadek wprowadzający w  ak­
cję armję trzpcn par'stw, przcwiuywał atak niemiecki 
skierowany p r z e d e  Francji lub Beigji Wypadek a- 
taKu takiego jest — móv/i War Office —  przewidzia­
ny w  art. 42, 43 i  44-tym traktatu wereaiskiego. N *

le ż y  w ię c  ty lk o  dodać gwarancje in jerwenofi wojsko, 
w e j, których tam nie ma.

W  um yśle wielkich angielskich dow ódców  w o j­
skow ych  koncepcja ia m iałaby jakc cel przeniesieni** 
granicy strategicznej kombinacji angielsko fraucusko- 
belgijskiej za Ren. Zwolennicy układu na tych poasta-. 
w ach  w idzą  w  tum ochronę przyszłości armji w ielko-' 
brytyjakiej p rzed  grozą  -edukcji komisji Gcddes.

Jakkójwfek bow iem  nie są wiadome s z c z e g ó ły 1 
propozycji tego komitetu jest bardzo prawdopodobne, 
że  budżet w ojenny będzie zredukow any o 2C mi]jca>óW| 
funtów  szterlingów. ■ i >

Natomiast angielskie koła w ojskowe są przeciwne 
W feellfim  dodatkom do układu, znw ierajacyni zdbeto fy-i 
za,jia w ojskow a ściśle określone. P rzy jm u ją  natomiast: 
okres trwania układu na lat 25 a nawet 30.

Klauzula i wz<ietnnrvść niema ich zdŁoieu. żaduc 
g o  praktycznego znaczenia, ponieważ Anglja weoług 
nich a-e jfesc narażona na żadne itUtbeapieczeńsiwo, 
G łów n y  ich argument p rzec iw  wprowadzeniu do u- 
kładu śc s!ej koiiiamncji wojskoy/ei jest niższoiść obec­
na armji brytyjsk iej, zredukowanej d o  6 dyw izji vod 
której nie można wymagać, * b y  brała na siebie zobo­
wiązania aiopropotrcjonaiuft do  śrećkow , k tó .ym i roz- 
i >orządza‘ .

ixtos8 Tainsarem « SfrrJte
paryz. C P a D  Poincare przediożył na pcsiedyenm 

kmnisij dla spraw' zagi-; nicznych senatu dokładne eks- 
pose w  sprawie konferencji genueńskiej w  sprawie od­
powiedzi niemieckiej, -uozStiotteS komisji ł-eparaęyjnei 
w  sprawie u m ow y francusko -  angielskiej i kwestii 
wschodu ej. Poincare oświadczył, że jest przygotow any 
m  interpelacje i z  doKumentami w  ręku da dowody 
na sw e twierdzenia. Doumer ośw iauczył, że komisja 
stanowczo stoi na tcni yjańowisku. że  km icrcncja  ge ­
nueńska nie m aże domagać s’ę rewizją traktatu poko­
jow ego  ani zmniejszenia odszkodowań należnych Fran­
cji, jak również nic maże atakować L ig i Narodów ani 
dopuścić rządy sow ietów  bez otrzymania stanowczych 
gwarancji z jego  strony. Następnie zabrał g łos Po in ­
care i ośw iadczył, że  uda się do Genui ty!k<* w ów czas, 
gdy  program będzie dokładnie ustalony a warunki do­
brze sformułowane. Zaproszenie rządu sow ietów  nie 
ustala na jakich zasadach rząd  ten ma p raw o  do ur 
dziani w  konferencji a zatem  przybyc ie  rząuu sow ie­
tów  znaczyłoby ty lko simjrocite przyjęcia warunków. 
Następnie Poincare m ów ił o I.ioze  N arodów  i komisji 
repąracy jrę j i ośw iadczy*1, że zagraniczna polityka 
Francji opiera się na znpełnem utrzymaniu uprawnień 
komisji reparaeyjnej 1 L ig i Narodów .

C o  się ty c z y  um ow y francusko-angio-lslćef. to ro- 
kowsnia toczą się w  dalszyr.j ciągu w  atm osferze zu­
pełnie serdecznej. Poincare s tw ierdzi, ż e  zanim  został 
p re\den tem  odbył prywatne narady z  L , G eorge ‘n? a 
rozmowa na temat um owy francusko-angielskiej ndby- 
h  się w  tonie bardziej niż przyjaznej, to  iest dobrą 
w różbą  na przyszłość. Ośw iadczenie prezydenta mł- 
n isnów  MrywarJo trai kumisji suakomita wrażenie. R o z  
Praw y odrodzono do przyszłego podedcena ckm is ji

ł .o rd m  (P A T . )  Reu ier. Memorjał angielski J w ę . 
cr-ony Po*Roarę«iu prahius? konieczność szybkiego ure­
gulowania kw estii Wschodu, celem  zapobieżenia dal­
szemu przelewów , krwi, oraz konieczność zawarcia ,)d- 
tiowiedmego ukłauu nngielsko^franko-włoskiego. M e­
moriał brani następnie rtAjd an gd sk i przed garzuóimi,

jfaKoby uprawiał «tronroc::ą politj^ę jSiwwryzHjąo: 
Grecję. W  sprav.-e wywarcia presji na KentaTstaęb,' 
meinorjał domeg?. się jedynie, aby Francja, Włochy ! 
Anglja rozpatrzyły środki, jakie mogłyby "ZSpewĄć 
wykonana.’, decyzji Vv:spomn',irecr> potrójnego trkfrdu, 
zastrzegając się, że nie rozchodziłoby się tu O łnterweg 
cję wojsk lądowych, lecz o zastosowunte ta-kieu ł, ou- 
ków, jak między innymi, blokada.

Lenuyn. (A\\ .} Om awiając k ir.fcrDUci; y en u ^ sk ą  
„M orn ingposi" stwierdza, że obaw y Francji i  Anglr są 
usprawiedliwione 2-e. w zg lędu  na ey-ent. c lc cn o ś ć  
przeostaw icleij 'ray/ictów w  Genui. MetoJ-y bow iem  s ° 
w ieckic p rzyp an U rją  wojem :e m etody Niem ców i dą­
żą  do rozbicia koalicji. L . G eorge zanhn uda się do 
Genui, powinien w p ie rw  osiągnąć całkow ite porozunne 
nie z Framcją i aproha.ę A u ie iyN .

Charków. lAVv) Prasa sowiecka od kilku dni O  
mawia obszernie odmowę Francji wzięcia udziału w  
konferencji genueńskiej. Mimo napastliwej tonu wszy 
stkich tych artykułów czuć, iż sowiety o ban ają Się. 
£>by »wyxięstwo dyplomatyczne na jakie liczyły, alk 
zostało unicestwione przei oraK uosiafu Francji i Ame­
ryki, Odmowę Ameryki prasa sowiecka komentuje w 
ten s«poaób, że państwa burżuazyjne starają się v.szel- 
kiemi silami wytrącić broń z rękj pr&ietarjatu. Ci,- 
którzy powołują się na mihtatyzm rosyjski nie maje. 
słuszności, gdyż w  stosunku do rozmiarów swego te- 
rytorjem Rcwja Pos.a;,Ia 18 razy mniej wciska - sni jeli 
Francja.

MosIiw a  (P A T ) „Prawda" zamiesreza artykuł w  
sprawie Kouterencji genueńskiej, w którym żąda ucze­
stnictwa Ameryki. W  razie gdyby Ameryka nie wzię­
ła udziału w  konferencji —  pisze „Praw da" —  nie o- 
siągmętoby w Genui pożądanych rezultatów. Zwycię­
ży  wówczas polityka Lloyda George‘a, czyi- mówiąc 
inaczej, liegeruonja Anglji będ h-- zupełną. Rosja, -zda­
niem „Prawdy", nie może dowierzać ani Lloydowi Ge­
orge owi ani Poincare*mu. Jasuem feut natomiast, że 
zroziimałimi jest tylko stanowiska Niemiec-, którym 
zależy na dobrych stosunkach z Ro„ją.

I

FmsileniB gzbinsEns Włon^h
Kzym. (P A T . )  Projektowany gabinet włęłcczoćct 1 r z w a  nowego rząeu, wszystkie grupy parlamentarne 

iąe doszedł do skutku z  powodu opornego stanowisk* wypowiedziały się przychylnie co do wyporu prezydta 
nacjonalistów ’ j ta izby Dsnicoli, on sam jednak waha się jeszcze,

Rzym, (P A T . )  W  cza^e dyskusji nan sprawą utwo . 1 “ ,

Strap. $m \m  «f CtEchcsłORasll
Pręga, (A W . )  Organizacje górnicze W  okręgu so- 

kulskim proklam owały w czora j w ybuch strajku, z po­
w odu  zamierzonej redukcji pPc. W  ^utaigu, k tó ry  w y  
buchł na tle ustalania płac, rząd nie podjął się p o i e- 
dnjctwa,

Praga. (AW .) Strajk górników' rozarf*rza hę. W o-

kręgu soktilskim 1 okręgu M osty. st^>ęły wszysjide 
kopalnie. Organizacje g ó r n i e  Ostrawskic i Knrwiń- 
sfcte uchwal {y  p rzy łą czyć  się do strajku d. 6/iI.

P«-ga, (a W . )  L iczba strajkujących w  Czechosło- 
wacS górnil ó\i dochodzi 135.1)00 ludzi. Wskutek st>aj 
ku państwo traci 4 m iljony dziennie.

Rota IraiHiisKa s asr̂ olz asfsfulsli njst na fiarnym Śląska
BerTn. (P A T . )  A m N ^ d o r  francuski w  .Berlin ie 

w ręczy ł w czoraj imieniem rządu francuskiego kancle­
rzow i Rzeszy notę w  sprawie zajść w  SzebisAjw icacn 
ood Gli lic a m i Nota zaw iera  dokładne s A ze g o ty  o 
przelregu zajść i stw ierdza udział w  ruch tajnych or­
ganizacji wojskowych, oraz w ylicza  fak ty  konfiskaty 
broni na G. Śląsku. Ambasador '-wrócił u w ^ ę .  źc w  
strzelaninie brsty udza } osoby w o jskow ę, w yszkolone 
w  tajnych organizacjach, które dz-iablność sw ą rozcią 
ga ją  na cały G. Sl^sk. Imieniem rządu francuskiego

ambasado- prosił rząd niemiecki o  współ- dział w  śle­
dztwie ■ o stwierdzenie uczestnictwa wojskoy-Tich ora 
ganizacjł w  zajściach. Kanclerz Wirtłi oświadczył go­
towość wJadz niemieckich Jo energicznego współdzia­
łania z v ł adzaroi francuskiemi tej sprawie.

Katowice, (P  A L )  W  zachohnch P<’W latach Górne­
g o  Śląska zarządzono poszukiwania za ukrytą bronią, 
W  Koźlu  w yk ry to  ts jny skład broni i mundurów dfcji 
wyekwipowam ir 5.00C żołnierzy.
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Indnjśsi tesa.

Do naszych w„:os ów w sprawie zysków wzglę­
dnych żywiołu polskiego w  okresie 1910— 1921 do­
szliśmy przy założeniu, że tylko 10 prc. żydów i aż 
4.5 prc. greko-katolików podało się obecnie o^oby 
przynależne do narovlmvości polskiej. P ieji tych za­
łożeni,:ch przyszhśmy do wniosku, że liczba katolików 
wzrosta o 8 i pól prc.. tj. podniosła się z 46.5 Prc. na 
•5 prc. Gdyby nasze przypuszczenia. co do żydów i 
reko-katolików były przesadne, to przyrost odsetki 

Katolików rzymskicn musiałby być odpory iedujo wię- 
':«scy. Czy tak może być w isiocię, na ro musimy etę 

istaiać o odpowiedź.
By tak wielkie ilości g"eko-kato!łków podały sie 

;sran za Polaków, jak się podawały dawniej za mó­
wiących po polsku uważać należy za wykluczone, 
ęałż w  ciągu /pierwszych lar naszej oorr.czonej pań­
stwowości na terytorium projektowanej Galicji Wscho- 
niej Mandatowej z przynależnością do „a, odowośd 

niskiej połączył srę obowiązek ciężaru służby woj­
skowej w czasie nietylko pokoju, ale i pienyszycb lat 
wojny. Premjow-anie niepohików zdjęciem z men te­
go dotkliwego ciężaru musiał bardzo cmcTjioznie w y­
pędzać wszystkie żywiory niepolskie z  dawne; kate­
gorii obywateli austriackich wykazujących po.ski ję- 
::Sk towarzyski. Dlatego też trudno mzy puszczać- by 
az n.5 prc. greKO-katolilców tak jak dawanej pr-yznało 
się do narolowości polskiei. Słuszność tego twicidze- 
Rżi zarówno co do greko-katolików, jak i co do źy- 
■/óy imstoujc nam oarazo jaskrawo statystyka miasta 

vrr,\ya. pozwalająca na zewlawiwnę wyników spisu 
wyznaniowego dokonanego przez m^Ktrat 2 ł sty- 

1920 roku dla celów reformy wyborczej i ebej- 
mującegu wskutek tego tylko ludność w  wieku po- 

'd lat 2 1 ,
. ,estawia.ig.c wyniki spisów austriackiego z roku 

10, magistrackiego z roku 1920 z nasz cm i przypusz- 
1 n̂ą na podstawie stwierdzenia 53.2 prc. osób na.

' >--;,yośCi polskie' Przez spis 1921 roku otrzymujmy 
niższe zesutwienie:

Odsetki
rz. ks*. gr Kat, żydzi inni

51 2 19 1 278 1-9
53-2 125 33*1 12
4-8 .? 12 1 38-7 ? 1 2

diczcnie stosunków wyznaniowych na rok ly21 
ostało wynonane przy założeniu, że odsetki greko- 

chkow i innych wyznań on s/tycznia 1920 nie tuer 
•. nym zm.anom, jak te, które spowodowało psie 

ueme się 6.600 meldowanych żydów z  bolszewji. NU* 
ulega ocwicm żadnej wątpliwości, że niemeldówan 
minęli listy spisu 1921.

PrzypnSicznjąc. że aż 10 prc ogółu W dów we 
owcę ">oćaio się za Dolsków, musielibyśmy w nio 

>,o y*ć że odsetka rzymskich katolików spada' ap sty- 
■ćyriia 1920 roku z 53.2 orc na 48 prc. Przyjmując, że 

‘ yiko 4.5 prc. greko-katolikow i wszyscy judzie ity 
uvch wyznań podają się za Polaków. Tak wielki spa- 
'/k jest jednak niemożliwy, g<Jyż osiedlenie się ży- 

• ow z za Zbrucza -w liczbie niespełna s;edmpi tysięcy 
>że zniżyć odsetkę rzymskich katolików o półtora 
c Dlatego należs wnioskować, że we Lwowie nie- 

viko nie 10 prc. żydów, ale nawet j 5 prc żydów nie 
'■rzyznafo się do narodowości polskiej.

£ Bezwątp^iia. na prowincji mniej ściśle wiązanej 
i fii ośrodkiem ruchu syionistyczn igo w kim jest 

5  v,ów nieco znaczniejsza odsetka żydów przyznała 
A do narodowości polskiej. Mam tu na myśli Steni, 
awow. Trudno jednak przypuszczać, by odsetka żv-

,Li \ V  D / n l a b A » . .  J ł _________ r __ _ < . .  9J
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(Ciąg dalszy.
f  ala bezwoli zamgliła Orczewsłdemu widnokrę 

g>. Gdy się w  sob«e rozejrzał bo/jaźli-wie, zewsząd do- 
chodziłygp krzykliwe alarmy własnych potozeb i 
uroszczeń. Wiedział, co się za tem kryje; tęsknota do 
zrzucenia z siebie obowiązków, a później zimna, do- 
brzo mu znana próżnia.

—  Wojna trwa za dugo! — ^zęotsł dziś przez 
zaciśnięte zęby,

Rozwinął się przed nim kuszący obra* Warsza- 
wy, wystrojonej w  szaty galowe, wizja żelaznych 
s reregów, wki achających do rozśpi, wanej m lośn ij [ 
•Stor.ęy wskrzeszonego państwa. A  z tej iluminowane/j 

anorair.y, z morza. głów  bezimiennych, Prądom je- 
dfKfi radości zeapojtmych'. jelcze* zagadka
-tfdy 7. oświetlonem przeźroczem: t.Trzy tegaidy**.

— Woitia tiwa za długo! —  zawołał w dżdżysty 
Ołtłód nocy, wolno wlokąc się w  stronę śródmieścia, 
gdzie mieszkała pani Zina

Przeczucie dziwnie twardo m=j mówiło, że tej 
noCy jrjzegra się jakiś bliżej jeszcze 1 nieznany, lecz i

/O POL3K1F** nr. ,T2 7. dyw 0. lutego 1922.

całe 10 prc. W e L w ow y  w  Każdym razie jest ona, 
bardzo nikła i ludność żydowska nie o wiele będzie 
przewyższała 36 prc. ogółu ludności.

Jestto i tak bardzo pcw/ażne przesuirięcie w  po­
równaniu 7. raki a nr 1910. Jest 0110 wprost katastrofal­
ne co do swych rozmiarów. Odpływająca fala żydow­
ską wypędzono wypadkami wojennemi ze zniszczo­
nych części krain spiętrzyła się we Lwowie i przed 
najazdem żydów z bolszewji. Wobec tego znowu spa­
dek odsetek tak greko-kaiokków, jak innych ryzrgu 
zoctaje w  zunetności wyrówmany nio&lychrfngpn roz­
rostem żywiołu żydowskiego we Lwowie, jedynego 
żywiołu zysknjąctgo poważnie na sile liczebnej.

Zmniejszenie się odsetki greko-katoiików z 19.1 
prc w  roku 1910 na 12.5 prc. jest zupełnie zrozumiałe. 
Spis austriacki obejmował j wojsko Okładające się w 
olbrzymiej większości z Rusinów, pozatem d«ża gre- 
ko-katojików Polaków zmieniło obrządek po wypad­
kach listopadowych, dlatego też ni® liczyliśmy już 50 
prc. Polaków wśród greko-katolik.ów we Lwowie, a 
tyrko te konwenc.onalne 4.5 iprc., co stanowi zale­
dwie pó* procent ogółu ludności.

Dlatego też we Lwowie obecnie możemy ocze­
kiwać v/ liczbach okrągłych 51 Prc. rzymsHch kato­
lików, 12 prc. grtko-katoiików, 36 prc. ż\dów 1 1 prc. 
innych, przy bardzo małych odsetkach Polaków ży­
dów i greko-katoitkćw. Przejścia lat ostatnich zacie- 
śrały u nas zyyiązek pomiędzy temi dv'oma wyznaniami 
a 'łdPOTbedn-fmi narydowoichm1 i ogólne stosunki po- 
sanęły si ę ku poważnemu uproszczeniu i krystalizacji. 
Z Punktu widzenia Europy ZaJiodnic-j postępem to nie 
jest', ale wojna pociąga za sebą zawsze przesunięcie 
ku układom bardziej pierw otom., a przez to samo i 
aużo trwalszym Rozyvói naszych stosunków jest pod 
tym względem jaskrawą ilustrac:ą.

Reasumując wszystko Poyviedz!a«e musimy pokł- 
,,'reśhć, źs we Iwyowie nie mogło się jwzyznać nawet 
i 10 prc,. żydów do narodowość: polskiej, gdyż toby 
Pociągało f.mtas tyczną zniżkę rzymskich katolików w  
porównaniu z rokiem i920 wobec tylko 53.1 prc 
Polaków -ytwerdzonych w 1921 roku.

Trskds stesasito emchtK
mb: dała wynEra.

R zym . { (P A T ) 7 rzecie ]t;fosow aide cottelaye nie 
dało wyniku. Thim przeszło 2C.i)00-ny zapełnia. Płac 
ćw. Piotra. Rozszerzane pogłoski na kogo padły g fosy 
są m im e że podały je  n iektóre dzienniki czczjon \v y -  
niyslcm. O rezultatach dotychczasowego g.osowania 
Oczywiście nikt nie wie.

R zym . (P A T )  Niektóre dzienniki zam ieściły pe­
w n e  szczegó-y  01 przebiegu głosowania w  conclaye. 
Tak np. ctziennilc ,dt mundo“  donosi, żc pewna część 
głosów  Pu-dls na Gaspnn ego f na Lualdi‘ ego. Inne zaś 
g łosy na L a  FotrteuJi f Laurenthego. W ob ec  toga  „O b- 
seryntore Romano'* przestrzega szeroką publiczność 
przed cia\vaine:m w;a-ry donioiicnioin d,denników, pjngy- 
pominając, że zarówno kai djmałowie w  stosungu dc 
konklaw istów  jak i konklaw iśd zobowiązani są pod 
przysięgą dn zachowania cbsolutnej tajemnicy.

K A R D Y N A Ł  R A T T T  O  G Ó R N Y M  Ś LĄ S K U .

Rzym . (A  W )  Kardynał R a di w  rozm owie z  jednym 
z dziennikarzy miał ośw iadczyć, ż& podział Górnego 
Śląska niie jest szkodliwy jjila gospodarczego położe­
nia Niem iec. P o lacy  cnocial żalą się, zadowoleni są 
z wyników- podziału. Polacy nienawidzą N iem ców  dla2 
Lego, ż e  ci o j  12 w iek ó w  traktują ludność polską w  
cposób barbarzyński, i zbrodniczy, dapuszczaiąc się m  
niej niesłychanych gw ałrćw . O pn ia  ta, wypowiedziana 
swego czasu Przez kardynała R-rttiego publicznie, mia­
ła być  przyczyną odwołania go  z Polski przez śp. Be- 
nedykto XV., usiłującego zachować ścisłą neitf alntfść.
■ B R w e g s w e g g 'M "*aw s  ■ j u n w u g . w y  s
jednak n.esiychunic ważny akt, który może o całym 
przyszłym Rgo, Feliksa, losie zadecyduje.

C z y  zapomniał o Zizóe? Pani O lRhcan była zbyt i 
barwna, zbyr wyra/zksta z-borczai, b y  jakieś tam kd- | 
k ł  laf trogh. wspomni, me o  inei ^ z b a w ić  płasiyki i i
świeżości.

Pozmł ją  irzyparfiow o w  Petomburgu, u schył­
ku sw ej służby wotskąs. ej w  jednym z p «łk ów  gwar- 
djŁ

W  tvm  czasie m> mkhnś koncercie kainera/toyTn 
zwrócił nwagę na situzacą przed nim młodziutką, naj­
w y ż e j dwudziestofełuią złotorudą panią, któn. Cho­
pina k ich a ła  z  tak cm wc-soł-cm ożyw ien iem , że aż 
oburzyła tem swoją towarzyszkę, ponurą i kościstą 
damę. ,

Podczas przerw y z łb tow fe ia  sterała srę uspra­
w iedliw ić poryw  nieuzasadnionego humoru.

—  Chopin —  zwierzała się zasuszonej damie ■—  
budzi we mnie szalo-tą radość na myśl, że życie nh>- 
je tak jest wesołe i jasne... 1

Słysząc to, Onczsw&ki bezwiednie się '-oseśim-4. 
Czu.;irfe podchwyciła ten śmiech jasna pani, świetlisty 
warok rzuciła, poza mebie, spot?’,ała się z zac/clrafwimuą 
rsyai zą żołnic-rza i, zmieszana, p rzyc id  tą.

p o koncercie, w  szerokiem łożysloti schodów 
Orczenski znów usły^ał, tym razem ju ż  za sobą 
llietniicany głos, n.«brzirh.lv hamowany ' s\w.iw'ols Z 
wyi-aźncj inicjarjo-- y  rozpromienionej <swą młodością 
p a i ] a z  milkliwego zezwolenia posępnej damy, w 
tloloi gwarnej szayii pez  wysiłku znaleziono prętelwt
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PsMis giMazjm w EiaMn,
Od zarządu Macierzy Stltoltłej w  GfLłż^W b t e y  

nnyeiny następujące pismo:
W  ostatnich czasach zawiązane zosbdo ż wcffca­

łego tutejszego polskiego społeczeństwa Towarzystwo 
„Muc.crz Szkohia vr Gdańsku*1, którego z-dan'em jest 
zorganizowanie, urządzenie i prowadzenie (ininazpirii

. Polskiego w  Gdańsku.
Gdy- Wolne Miasto nie ma ustawowego obowią­

zku założenia pobk/ej szkoły .średniej i wyższej, jako 
zakładu rządowego, gdy ddej względy poi tyczne sto­
ją na przeszkodzie zaiożenui takiej szkoły rządowej 
irołskiej przez Rząd Rzeczypospolitej, z drugiej zjd 
strony sprawa powołania do życia gmm"jum poi sic ii- 
go stała s ę prawdziwą, naglą koniecznością tak z po­
wodu zjidcz-iegc ippływu urzęoników obywateli pol­
skich, jak i ze zasadrfezych /względów naiodow^ych i 
kulturalrryich—  tijęłc sprawę tę spoi faciistYro polski: 
w Gdańsku w  swoje ręoe i obecnie przystępuje już do 
otwarcia gimnazjum. Senat W ! M. Gduis/k? przyznał 
założyć się mającemu zakłuaoui pełne prawo publicz­
ności. Generalny Komisarz Rzeczypospolitej 5 M-nśstt’' 
«two Oświtcema zapewniło najdalej idące poparcie i 
ułatwienia w  zaopatrzeniu Zakładu w niezbędne śro/'- 
kk naukowe i dobranie grona profesorskiego.

• Pozostały ,eyzcze trudności fman^owe do poko ■ 
.tOnia.

I tu znów- musimy oprzeć się na silach własnego 
społeczeństwa. Wystosu«'aną do Polonii w Gdańsku 
odezwa, wyciajr „wnetiie owoce, ieoz łatwo zrozumieć, 
że my tu za słabi' jesteśmy, byśmy Podołać mogli sa­
mi temu zadaniu. Gdańsk, to oko, to płuco Polski?

Grosz ofiarowany n? wzmociJ-mie Połons gdań­
skiej, to kapitał stokrohie się opłacający!

1 o leż z tfnoSdą i wuirą zwracamy się do całego 
polskiego społeczeństwa z prośbą j apelem: pośpiesz­
cie z  datlr-,mi wedle sił i możności na coto uposażenia 
gimnazjum polsk ego w  Odańsitu, wpisujcie się na 
członków Macierzy jako członkowie założyciele z je­
dnorazową wkladicą 10.000 mk, lub zwyczajni z rocz 
ną wkładka od 6C0 mk. w  górę i 100 rok, j sowego, 
—  1 V-'a«z; r.azwosica zapisane będą /łoteini g.oskami 
w  liistorji Narodu Polskiego!

Upraszamy o zawią^a^to Kól m ejscoyp/ch Mr-de- 
rry szitolnej w Gdańsku i zbieranie funduszów, które 
nas ę.puie należy przekuzj^wać przez miejscową P. K. 
K. P. na ręce Macierzy szkolnej Gdańpk do Banku 
7- -iązku Spółek zarobkowych lub Banku przemysłów 
Ców w Gdańsku.

*\ores listów; p. KopczyńsU, sekretarz Macierzy 
w Goańsku, Breilgasg^ 97.

ZarżąJ Alacłei z,y Szkofnej w  Gdzńskni
Ptezes: Dr. Kubicz. lekarz poseł; wiceprezes ł.: La>- 
'roicio, urzę<3nik Rzeczypospolitej: wiceprezes II.;
Kwiatkowsk.., redaktor i reL szkolny Gminy Polskiej; 
s łkretarz: Kopczyński, aptekarz i skartuńk Gminy Pol 
okiej; '»&l«>ca sekr Lerccl. urzędnik R"eczvpośpe!j- 
tęj, Garbnik: K.thn, ur-zięctoiK Rzpltc-j; zastępca skar­
bnika; Knhnert, przemysłowiec j poseł; ławo Lapjjf 
me: se_, rektor polskiej szkoły Powszechnej; ław njk ; 
ks. MiszewsKikatęch \ x

Gtlać k. (P  AT7 Senat wolnego miasta Gdańska 
wniósł do Sejmu rrojekt ustawy o obywatelstwie gd,m 
Sidem, opierający się na zasadach zawartych w ukła­
dzie yolsko-g dańskim w  psiździćrrrifeu ub. r. Projck! 
ten 'Ozpatryu aia Rada. Ligi Narodów na poskto eniii 
-ih'czniowerr w roku bieżącym i przyjęła do wiado­
mości 7. zastn ożeni cm, że wszelkie zasadnicze zmiany 
Mymagają zatwiordzenia Rady Ligi Narod6v .

■gamiit. "ipiij-m ■uaiiu.»JBB«.'»|g«r eaw " jh .m j b i
do rozmowy i zawarc,a znaiom:>ścL.

pazu 0 ‘Rneaji —  to była ona — chdała koniecz­
nie się dowiedzieć, co oznaczał śmiech młodego gwar­
dzisty.

—  Jestem rodakiem wielkiego Chopina. "V oży- 
Włeuia, 2 jakieiii słuchana pani arcydzieł na>zego po­
ety, ujswnił się stosunek jej nietylko do sztuki. o)e
i do życta. Tak jak pani, śmiać się umieją chyba tył­
ka istoty nic po za sobą nie widzące.

—  Dziwne, pan tak- młody, a ruż taki zgorzkniały 
i -  trochę brutalny. Rzeczywiście, mając mcspelna 
lar dwadzieścia i będąc aopiem od roku mężatką, nie 
udezuwam potrzeby narkoiyków. A przecież sztuka 
—■ ta bądź co bądź narkotyk.

Orczewslti z zaciekawieiaem przygląda] się roz- 
jrrzonym oczom Z*ny.

—  W  pstni niema ani śrr.du grzecłną 'i ak, teraz 
pcęmuję źródła tej wesołości.

Ledwo dostrzegalny cień zaćmił twarz jasnaj pani.
—  Nie wiem, czy pan to zrozumie... Ale do nie­

dawna prawie, oq dziewczęcego wieku miałam wy- 
‘az ust twardy j ciemny, bez uśmiechu i wesołości. 
Marwłam wtedy o grzedmcli j. nię niog-łam ich w so­
bie dostrzec. Dopiero, gdy się zpAtofa świadomość 
ijupełnionegc występku, rozszalało s;ę we nmię wspa­
niałe moje żyde. Ciska mną ono po koncertach, sa­
lolach. Kai ich. rautach, patkach, szliclnadach. Pozua- 
łam głęboki oddech szczęścia. 1

Fe]iks słucll«ł uważnie,
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Z Poznania. s
N le ro ią^ -.s  epizody. Ruch haiń0 owy.

Za lóJ, Pasł,ustwo spożywcze l mieszkaniowe.

Bawimy* się. Tańcujemy —  społecznie, filantropij­
nie, orr-mizacyjrne i prywatnie. Fokstrota!w ny i two. 
stepujemy zawzięcie i jak m ów ią „naistwsi ludzie" 
nie pamięta ą tak rozbaw ionego karcawatu! Ala, ż e  ci 
f,najstarsi" ludzie rnają zazwyczaj bardzo krótką pa­
mięć, w ię c  prawdopodobnie karnawał obecny jest taki 
sam jak poprzedni, jak przed 10, 50 i 100 la ty !

Fokstrot —  two-step zapanowały na ca, ej lirtji. 
C zy  zagrają walca, polkę, a nawet oberka —  pary 
zliczone w  nietyle p rzyzw oitym  ile ., nieectotycznym 
splocie, wykonują ruchy jakieś dziwaczne, drgają i 
w ybm u ją  się* karykaturalnie, a w szystko  tu nazy * *  
się tajioem i ma być... ładnem.

Prawdopodobnie za rok, albo za dwa lata dzisiejsi 
jofcstroiciści wierzyć nie będą chcieli, że sami w  pO- 
dobrnę cudaczny spoeób „tańczyli" i to... publicznie!

Bale bywają urozmaicane w  różny sposóD.
Na jednej w ieczorynce, —  a jak tu m ów ią: -,tań- 

e ó w c e ’  —  żyw  sza wymiana zaań zakończyła się rę ­
koczynami- po których pozostały śiady w  postaci zde- 
normowanych ow a lów  tw arzy obu dyskutujących. Na 
innych znow za nawach, uw idoczm ł się aż nazbyt w y - 
raźnie-, ro zw ó j Przemyślu garze (niczego \ fabrykacji 
likierów w Wielkopotece.

Najsmutniejszym w szakże o y ł  epizod na balu U- 
łatUklm w  dn. 28 stycznia, gdzie studem uniworayte- 
,'tu. niejaki Jerzy Krppeć strzelił dwukrotnie do majo­
ra Engla, raniąc g c  c iężko  w  brzuch. P rzyczyn ą  zaj­
ścia była podobno sprzeczka j policzek wym ierzany 
studentowi N ie wchodząc jednak w  szczegóły, należy 
zaznaczyć, że  sama zjaw ienie się na bal z rew o lw erem  
•W kies-enj jest już ob jaw em  nienormalnym, a  strzela­
nie (rów n ież jak i bicie pa  twarzy zresztą ) winno b yć  
pr^cz opinję tak bardzo potępianem, żeb y  obawiano 
się yaczej skutków takiego potępienia, aniżeli odpu- 
»1tdzialnośc: sądowej.

Fakt ten w ysoce  deprym ująco w płynął na uspo­
sobienie zabawowe w ogó le , tern bardziej, ż e  bal uła­
nów uchodzi za najbardziej dobrany, d e  ganek* i zime- 
“a jący elitę towarzyską.

Zapowiedzianych jest mnóstwa jeszcze oałów. ft 
więc bal prasy, bal artystów  malarzy, rzeźbiarzy i 
architektów —  baj ziemiański, rolników itd. Itd,

Jednocześnie w Przem yśle i handlu zastój ° g ro  
-mas.

Konsument czeka zniżki cen ; kuPuje to tj Iko, co 
;już kupić stanowczo musi: detalista rozpaczliwie trzy­
ma się cen dawniejszych i w  ostateczności decyduje 
J ę  na zniżki, o ile można —  minimalne. Że łednak nie 
zbywa uapasów, więc nie robi zakupów' u hurtowni­
ków —  cj ostatnj zaś nie nr/.ywają towarów z  fabryk. 
W  tych ostatnich coraz mniej pracy —  ludzi bezro­
botnych coraz więcej.

W bankach też zastój kompletny Całem: masami 
(uwalniane są i zwalniani pracownicy płci obojga. 
Zwłaszcza cierpi na {em praca niewieścia. Be o de w 
iodt jeszcze w każdej i.istytuc:t, w biurach, kanto­
rach i banki’ch wszęazie poszukiwano pracowników i 
jhwytano każdego kto się zjawif, dziś czyta się cało 
szpalty ogłoszeń rozmaitych ,,rutynowanych", „do­
świadczonych" etc. błuralistck. ofiarowujących swą 
pracę! Że zaś „rutyna" ta i ,,doświadczenie" oprowa­
dza się czasem bo 2—3 miesięcy pracy, czylj wałęsa­
nia się bezczynnego w  jakimś przygoanym kantorze, 
więc oferty pozostają, bez rezultatu.

W  ogóle i praca D:uro\va, do której rzucił się ten. 
co b y ł do niej uzdolnionym i ten co żadnych me po­
siadał kwalifikacji, przechodzi k ry zy *  f a tajny.

Trzyma:ą się „ w  normie" dwie dziedziny prze­
mysłu, ahas paskarstwn: handel produktami spożyw. 
erem; ł spekulacja mieszkaniowa.

Co do pierwszego, to kmiotek wielkopolski tak 
.dokładnie „zunifikował" swe tendencja paskarskie ze 
.swymi braćmi z pod sztandaru PSL. z Małopolski ł 
„Kongresowy", że nawet przeszedł swych mistrzów. 
Na wzór ich podnosi ceny czy jest po temu okazja 
•czy nie, i ani mu się marzy cośkolwiek popuścić!

N ie popuszczają też spekulanci mieszkaniowi, to 
znaczy, nie kamieirezwcy, ale lokatorowie, którzy do 
ostatka obdzierają sublokatorów. Ciekawym jest fakt. 
że ludność nie zwlęks ryła się prawie wcale, że każdy 
Orawie ogranicza w e  ni eszkanie do połowy —  do 
trzeciej części lokalu, zajmowanego Przed wojną, a 
tymczasem setki, tysiące «odzin nr :ędniczyeli, stu­
dentów'. iianczycieli etc. muszą znosić formalne katu­
sze. lub opłacać sumy bajońskie rzezimieszkom mię. 
szkani wym, aby jaką taką dziurę znaleźć.

Znamy lokatorów, k tórzy  płacą za całe 8-iwkoJa- 
wr mieszkanie 1000— 2000 rcczn o, a odnajmuią z tego 
5 - 6  pokoi, P °  5, 6  i  w ięce j tysięcy za Pokój miesi ę- 
i znie!

Znamy ludzi pojedynczych bib z  małymi '•odzfna- 
utf którzy mają puste 5, 6 i 8-Pckojowe mieszkanie 
w Roznaniu, a sami stale lub najczęściej zamieszkują 
w  innych, również zarezerwowanych mieszkaniach na 
w:;i c zy  w  innem mieście!

Są to fak ty  znane, wiadoma wszystkim  1 nikt ita 
to nie reaguje —  n ;kt nie rra sposobu ukrócić tej nik­
czemnej antypaństwowe*

W Ł  O w .

SŁOWO POL5K1S* m 32 i  dnia 6. lutego Ainf-

( 0 <i specjaliirgo d^legaia), *

Wil„o i Imeg©.
Z dużen, wzruszeniem jechaliśmy do Wilna.
Oczywaście przeciru-iotem rozmów m szy c lli 'a 

jechałem w  towarzystwie posłów sejmowych, była 
sprawa wileńska i jej spod&ic-w-ne rozwiązanie- 
Owtewr (a. je serdeczna troska o przyszłość tej zierai 
nięczeńoKiej. która całą silą swych .czuć ciąży j dą­
ży do f-olski. przetrwała Genennę cierpień j dzisiaj 
uawet, zdicbyia i okupiona krwią żołnierza polskiego, 
musi w  Łudzić wywalczać sobie uwzględnienie swej 
niezłomnej woli.

. rudno się było opędzić tłoczącym się wsjjO- 
nr 4eu (Mn z innej, niedawnej uroczystości. W  połó- 
wie p„źdz.enuka 1919 jechaliśmy na wskrzeszenie 
Wszechnicy Wileńskiej, any przeżyć niezapomniane 
wzruszenia, jakich doznał każdy kto miał możnośi 
podówczas znaleźć się w  tych morach, w  których 
uczył się Mickiewicz, j być świadkiem tego niezwy* 
kiego entuzjazmu, jaki udaield się całemu mis...,tu i 
całej Polsce. Któż śmiał tedy przypuścić, iż w tak 
niedługim czasie Wilnu p «vT »an ie  w  udziale ciężkie 
borykanie się o swą przyszłość j wolność zespolenia 
się z Polską, której nicrozdzielną częścią Ziemia W i 
leuska się czuje?.,.

luf nie pirtez majestatyczny most grodzieński 
na Niemnie, ale Sz1ak;em na Czeremchę t Lidę mknie 
my wygodnie i szyoko, oglądając zniszczone stacje, 
rozwalone gmachy, klasyczne dokipirenty inwazji 
bcijzewickiei latem 20 roku. Za Wołkowyskiem ma­
szyna «y s zy  corf* głębiej, zmuszona nrzebśjuć się 
prze. zaspj śnieżne, stłoczone wszędy

Mny poseł niemi płockiej. Góralski, zaczyiu nu­
cić nieśmiertelne

Za Niemen hen precz.. » 
i wtórujemy mu utpsono wszyscy, tonąc w  zamyśle­
niu o zmiennych losach dziejów.

•  *  *

‘ W.m e zadymka. Śnieg na kilkanaście centy­
metrów. Chwytany coprędzej pisma miejscowe, aby 
się dowiedzieć szczegółów o niezwykłej uroczy­
stości otwarcia, Sejmu, cle niestety doziiajemy zawo­
du, b< nigdzie programu szczegółowego nie z m idu­
jemy .Od *ukie$,oś studeiina Wrszcchn cy dowiaduje­
my się przypadkowo o godianje otwarcia Sejmu, a 
•tyraczęst m śpieszymy do kafedzy, aby trafić jeszcze 
na naoożeństw'o.

Słyszymy kazanie. Głosi je po^eł sejmowy, czło­
nek kluku, ks, Adam Kulssza, Donośnie,.potoczystyun 
Językie..t zickt.„  przeciągają po miejscowemu, prze­
biega dzieje Wllciiszczyzny, a wspomniawszy', jż w  
tej Sotne., katedrze, z  tej samej ambony proklamowa­
no w  roku 1812 zesoolenie Wileńszczyzny z Polską, 
ną wolu je posłów do wejścia w  .śkdy antenatów.

Mi’ nawije w  półkole miejsca zajęli posłowie Sej- 
.m wileńskiego, w’śród kt.6ryrch tu i ówdzie widać 
kolegów warszawskich Pozstem dygnitarze, Komi­
sja Pzauzący, P rń  ersytot. Rada miejska, wojsko­
wość, v/ładze, W stallach zasiedli duchowni. Oko 
si oc^ywa ns uimulącej postaci ks- arcybiskupa Mry- 
niewiecKlcgo, któnr nabożeństwo celebruje.

Pi irząaek w  katedrze, zalanej publicznością, ^pra 
wują skauci, Ścisku niema. Ale też j niema tego na­
pięcia uczuciowego, jaki pamiętamy z  obchodu uni­
wersyteckiego.

M ^ t o  uje świętuje Skupy otwarte, coprawdi* 
w większości należą one do żydów'. Niektóre sKlepy. 
należące do zasłużonych Poloków, żeby wspomnieć 
księgarnię Zawadzkiego lub społkj nauczycielskiej, 
zamknięto. Tu 1 ówdzie z domów zwiesz iją flagi. 
•''Łajgodniej wystąpił Bank przerr^y -.łowców- 

* * •

Jednakże zainteresowanie duże wydać w ma­
sach. Na Pchulangę bn«ą w  puchu śnieżnym długio 
szeregi publiczności, toczą się powoli amomoDik, su­
ną owiane parą zmęczonego konia same. Co uderza 
mzybysza. to bardzo wielka liczba wojskowych. W  
ki ju jest ich znacznie jniyej. Stan wojenny już u nas 
należv do przeszłości, gdy tutaj na każdym kroku 
ich obecność przypomina, iż los tej Ziemi jeszcze n;a 
siety ostatecznie nie zdecydowany. Trz-cba. czirw*ć 
wytężenie. (Jsłatme Iczne aresztowania, dokonane 
na zleceni" władz sadowych wśród Litwinów j Bia­
łorusinów' 7, powodu przygotowanego —  czy nie 
przy współudziale bolszewików stanowią poważne 
memento.

Oto gmach teatralny. Byliśmy tu przed dwoma 
laty na uroczystem przedstawieniu cx re uroczysto­
ści uniwersytecki’oh i ex re otwarcia teatru polskie­
go w Mylnie, Dżisia’ gmach przeobrażono nu gmach 
sejmowy.

W  downpę i^rzeobrażono na salę obrad. Na scc 
n.e postawiono katedrę (pono z gimnazjum Zygmun­
ta Augusta). a po obu jej szron ich 5'urka dla urzę­
dników. Kilka schodów łączy prezydium z  uaejscami 
posclskicmi. Po Druwej sfon ie o-t prezydium galeryj­
ka dla stenocrafłjw, pomiędzy którymi znaimijcmy o. 
Suchecką z Seimu warszawskiego, pa lewej gcleryj- 
ks dla agencji telegraficznych. Fotele puselssie prze­
dzielono przejściem-

Na pitrwszem ifętrze loże .Z prawej strony ko- 
leinc, ayplonmiyczna. w której widzimy członka ko­

ni’s)i kontrolującej alanckiej T r w c m z  por. Futett^ a 
— -ibs < i i.7.yk i su-liui pnik. - '?vf rówiioczcśriję vr. 
Wilnie, ote wraz z  asystującym mu Litwinem 
Bttunasem na otwarciu Sejmu się nie pokazał — dak| 
wojskowa, gazie widzimy generałów Konarzewskie­
go * Osikov/iskiego. poze'’*?j generalnego kfon:is»riatu 
V';. ł o:czego, władz, korespondentów zagranicznych* 
których kilku było; z lewej zaś strony łoże: Knmlsj 
Rrądzacej. w Której na pierwszym planie widać pre­
zesi Komisji Meysztowicza z kap. Prystorein, $ru#g 
lożę t'i/e koi:,„cyi. gdz;e wslcali generał M krzeck; 
i u. rektorowi departamemów, oddzielną huę dla 
dpujuwieństwą w  której n? czok wysunął się k*. 
Mt-Kup Bandursk1. 1 w  IcćS cj bezskutecznie szuł aji- 
śrny b:skupa wjieńsł iego Matulewicza, nleobecnegf* 
i w  ka edrze i w  Sejmie ,lożę dla sądu i  palelsry., 
uniwersytecka 7 rektorem Stsnćewiczci.i. prcrckto­
rem ŻongoJowiczem. piofoseram: Parczewskim Ru 
oiKJZycem i Zdzr.echowdńu. Naprzeciwko pre.zydjurn 
.na pjerwszem piętrze dwa izęd r k>teli przczł*aczoue? 
dla prasy; jorzea każdym fdtekm pulpir „tymczasc 
wo“  —  symbol „tymczasowości" istniejącego stanu, 
zeczy —  Drzymocowajio do balustrady', nakonlec 

miejsca dla publiczności, której oddano także całe 
drugie piętro-

Na łiarterze 106 foteli poselskich, za którymi 
umieszczono grderydkę dla kolegów warszawskick: 
znalazło się tych ostatnich na tytwarciu k łkuuasiy, 
z przow ódca.ni CzendewsKlm. Duoanowiczem. Skul­
skim i Witosem na czeie: prezes Głabióski nwfcai 
wskutek ząjęć swych sejmowych odłożyć wyjazd o 
dzień.

Posłowie wileńscy n>e zjawili się w kouątlece. 
Osiem fptdi, z  tych pięć na lewic,v pustych. W oier 
wszym rzędzłe na. prawicy v.;idac ijolety ks. arcybi­
skupa Hryniewicckicga, obok którego ru ejsca 
kolejno Posłov. ie : Raczkowski, Szadurski, F.ngieł., 
Krzyżanowski Na łcwicy p:erwszy ti%1 ■m ssym U  
socjaliści Zaisztowrt 1 Hagiński. dalej M ickiewto 
Stefan, Jamkowski. Małowsuskj,, Gstrowski, Abramo­
wicz.

Przedzieloną część izby na prawo zaięf’ posh.- 
uie bloku narodowego, pomiędzy którymi znajdują, 
się posłowie Sejmu ws.rszawsK.egw: ks. Mackiewicz 
i Zmiirowicz, tudzież ludowcy- Okoliczność, iż pia- 
stowcy. d o  których zgłosi? się także pos.. Krzyżano­
wski. którego lforzediyo zatczano do demokratów,, 
budzie sesację w  sterach politycznych. N- kw icy 
zajęli npeisca posłuwi-: rad ludowych, dcciiokrad, od- 
rodzenowcy -grum M ckiewlcza (ti, dwaj secesjo:li­
ści z  Odrodzenia: St. Mickiewicz z jk;.s. Maszczu- 
kieni) i socjaliści. Na skraju kwljc-y w tr*.eciin rzę­
dzie usiadła jodyna posŁmlta Wileńska, s-to bnute- 
tka, p, Karriicic i, z grupy Odrodzenia-

Salt przepełnione, w  kuluarach wir.
—  Punktualnie o 12 zaczyna się posiedzenie—. 

zapewniają Nie pomaigają żadne jaoewtiietfa, iż nie 
ma na świecie parlamentu, w którym obi ady zaczj-- 
jn?da się punkiualrne. miejscowi twierdzą, zresztą 
niesir.szrće, ;ż Wilno stanowi ehwalebny v.-yjąttk

—  Jaki porządek dzienny obrad? — to pynnie 
rozlega się często, ale. nigdy n ie znajduje ameuty- 
cznej otipowiettei.

—  Nio ■wiadomo. fWtż» jednak tuż odbę­
dzie się Wybór marstrdka — Dudiają tu 1 óv/dz!e opi­
nię, zwłaszcza, gdy zobaczono, iż to lewica, to

i stowcy, to blok narodowy udał się na ubraily.
Z różnych stron iPoIski 1 Z:enii wileńskiej zje­

chali się na otwnrcie gotóje. Serdeczne wszędy powj 
tania. 2vw a wymiana zdań- Ktzyżują się pegi^dj, 
budzą się nadzieje, a w  mf*rę odwlekania otwarcia 
potęguje się nastrój, pow-ga i n a p ije -

Wtem sala zcpełi-ia się oosfimi. Napięć e dosię- 
au szczytu, Mc«nc.ut uroczysty nastaje. Patrzę taa 
zegarek: 12*30.

Hieropini Wierzyński

Wilno. (P A T )  Nowo obrany marszałek Serum 
Lokujevrśk; •obejmując przewodnictwo oświadczył 
co następuje: Dziękuję za zaufanie jakiem muje pa­
nowie obdarzyli. Nie wą*mę. że obrady Sejmu bę­
dą rzeczowe a. wynik jego prac irezawochve odpo­
w ie wol ludności a wszitstklu jago postarowienw 
pójdą ns pożytek narodu I chwałę nasze] wolnej nie­
podległej zjeanoczonej Oiczyzny. Oświadczam, żc 
powierzoną g r(’rt>ść 'V h ę  piastował bezstromde i 
nie wątpię, że pauowdc ułatwicie inj to trudne za- 
d mie. któreście na nwrit włt żyli. (Oklask’). Po 20 rtd- 
ntitowej przerwit przysttiptono do w y lw u  wicemar­
szałków.

Na podstawkę puroaimieolą osiągniętege na kvti 
wenc;e seniorów 'wtetrołirszalkaml zostali wybrani 
pp. Fedorowicz (zespól stronnictw narodowych 97 
głosamO, K- :y żcr.cwsK, (polskie stronnictwo ludowe 
10) glosami), Maiowtlcjski (rau\ ludowe 90 głosami).

.Sekretarzami sir,mu zesrali w yaran : la. Świer- 
kowski 91 glosami), Engel (93 glj>am:). O bej z  ze­
społu stiomdctw narodowycli, Przybyłko (03 gło­
sami stronnictwo deniokrutyczf;ę), Halko (93 glosami 
Odrouzeuie), (Jstrow ,ki Janusz (‘-<2 głosami rady lu­
dowe). Marc nkowski (91 glosami rady ludowe).

Po przeprowadzeniu wyborów sekretarzy zosia- 
ły zaraą izoat- w ybory do komisji,. ,



ssefs r0skfea!e zwossSzsiiia
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W 5|ń».' ( P A T )  Trzecie posiedzenie Sejmu otwarte 
■o godzime 17.15. Marszalek zawiadomił, że prezes T ym  

'.zerowej Koniisji Rządzącej p. M eysztow icz z ło ży ł do 
[prezydium S e  atu w szystk ie  dekrety wydana przez 
lsiebie i generała Żeligowskiego. Następnie zawiadomił 
'm arszałek Sejm  o otrzym aniu depeszy powitalnej od 
marszałka Sejmu warszawskiego P, Trąmpczyńskiego. 
t>d rek tor* i senatu U n iw ersytetu  iin. Stefana Bato- 

oraz od rud y jniasta W łodzim ierza. Przystąpiono 
ido odczytania V n ia s k ó w  po litycznych w  przedmiocie 
w l iczenia W ilcn sz cz yz iiy  do Polski. W n icek i zg lod ly 
klub zespolonych stronnictw  narodowych, klub rady 
hidpwej, polskie stronnictwo ludowe w raz  2 d  mokra- 
tamj, grupa Odrodzenie pozostająca pod przewodni­
ctwem Stefana M ickiew icza, klub W yzw o len ia  j 0 (1- 

\ rodzenie l  klub P P S .  W niosk i odesłano do komirji po­
litycznej.

Marszałek Sejmu warszawskiego p. Trąm; czyń- 
?ki nadesłał do prezydium Sejmu wileńskiego oopo- 
szę treści następującej: Wybrańcom ziemi wileńskiej 
oraz powiatów bracławskiego i lidzkiego przesyłam 
serdeczne pozdrowienie. Wyrażamy pragnienie jak naj­
szybszej współpracy dla wspólnej matki Ojczyzny.—  
Fkiipt: M'»r«zaJck Sejmu ustawodawczego; 
czyński.

Marszałek Se.:tnti wileńskiego otrzynnł od senatu 
:uniwersytetu imienia Stefana Batorego następujące pi­
smo: Wysokiemu Sejmowi Wileńskiemu, powołanemu 
•do powzięcia uchwały o  htetorycwtm dla Wilna i Wi- 
leńszczyzny znaczeniu dla stwierdzenia wobec świata 
istoineg woli hidpośejj —  skiada wyrazy hołdu senat 
uniwersytetu imienia Stefana Batorego.

Prezyder.l Tymcz. Komisji Rządzącej nadesłał do 
(marszałka Sejmu wil ^kiego pismo następującej tre* 
•śd: Se.mowi ziemi wileńskiej składam cD-krety wyda. 
uie przez dowooztwo wojsk Litwy Siodkowej oraz de­
krety moje ogłoszone w  dzienniku urzędowym za 
■czas od 17. listopada 1920 do 31. stycznia 1922. De­
krety dalsze podpisane przezen.nie przed dniem 1. lu­
tego, a będące w druku, będą odaana PózrJej_

\ ;iś  w niedzielę 5 Iutago 
br. dramat w 6-ciu aktach
&f

S t f i w j f i
Obcnód Molierowski. Doroczne zebranie Towarzy­
stwa Naukowego. —  Otwarcie Muzeum Narodowego.

Sruga i estatnls serfa| 
na tie znanego arcydzieła;

Powitanie „Grunwaldu".

E>6 kontfsji weryfkucyjnef zosrali wybranj 
PP. CzEuiiowslu, Horneiwicz, Falcwicz. Kordis. Zmi- 
trowicz, Oreczko, Siuehta. Zalewski, Biernacki, Gra 
bowski, Marcinkowski, Jożaarls. Wędziagolski, Prae- 

W  łlebrtan. Trapsa£ Riłsudzkl i BaęińsiT.
Do konrsn politycznej zostali wybrani pp.: Zwie 

rzymski. Brzostowski, ks. Moroz, JotsjLńskl, Ks. Ol­
szańska*. ks. Maciejewłez. Szaóurski, Abramowicz, 
Maiowieski, Jujnikowski, Marcinkowski, Zalewski, 
Nusbaom, Krzyżanav,Bki. Staniewicz. Chonuński, 
Mick ewjcz Stefan i Zasztoiwt. Wszyscy otrzymali 
po 94 głosów z wyjątkiem p SzeóursKiego. który 
otrzymał 91 głosów ora? Ics. Mactejewicza i Janiko­
wskiego, którzy ortzymal; po 93 gołsy.

Do komisji reguła mj nowej źoottflt w ybrać pp.: 
’ fcs MaciejewtcG, Jasiński, Lisowski, Brzostowski, 
ks Moroz, Szadurski, Kły szejk o. Rutkowski, U rę- 
bło. Nusbaum. Ostrowski, Kulesza' Bronisław, Krzy­
żanowski, Mickiewicz Antoni, Kaniicka, Adamowie?, 
Abramowicz i Bagiński

Część posłów byłego Odrodzenia a m?artawlde 
PP. Ludwik Chomiński, Karnicka, nalko, Nelman i 
Stefanowicz utworzyli klub poselski pod nazwą Od- 
rodzenre-Wyzwoleme. Przewodniczącym klubu obra- 
tio p. Ludwika Chomińskiego.

Polskie stroiudctwo ludowe, pelska partia socja­
listyczna. demokraci i Oarodzeme-Wyziwoleniie —  
zgrupowali się pod nazwą Biura prac politycznych.

Warszawa. (TeL w U  5. II. Delegatem rządu Pol­
skiego w  Wilnie po pułkowniku Tuhatskim ma być 
mianowany wo:ewcda warszawski Sottan, który jest 
również kandydatem na generalnego komisarza Rz&- 
czypooi olitej w  Wileńszczyźnie w razie Pi zy łączenia 
Jej do Polski.
wgnaraLU i .m w w p .jlm ii-  » ll

Warszawa w  styczniu.

Obchód 300-Ptniej ioczn-cy urodzi" Moliera, 
święcony z olbrzymią wsp.miałością i rozgłosem we 
Francji, Odezwał się również slabem echem i U tras. 
Pamięć wielkiego twórcy komedii wszechświatowej 
uczciła w pierwszym frędzlę młodzież akademicka, a 
wgród niej najbardziej do tego powołani słuchacze li­
teratury romańskiej pod kierownictwem prof. Maury­
cego M-mna.

Akademię w  auli uniwersyteckiej cechował miły 
nastrój, zwyczajny obchodom urządzanym przez mło­
dzież. W  Warszawie był to* niejako debiut jej na tern 
poi u, pbiwszy 'bowiem raz organizowała akademię 
zupełnie -samodzielnie, Zauważyć Jeaąpk trał (cy, że 
trzy odczyty o Molierze, wygłoszone przez słacjra- 
czów romanisty ki, nic odbiegały niczcm od bardzo 
przeciętnego poziomu referatów seminaryjnych, oprą- 
cw anych nadto nudnawą metodą filologiczną. Być 
może, że trema orzed w ystępem  pubkcznym skrępo­
wała swobodę formy, w każdym r?-?.:■-■. stwierdził- n z 
pewnem zadowoleniem patriotyzmu lokalnego, że 
obchód taki i,a uniwersytecie lwowskim wypadłby 
niewątpliwie o wjełe lepiej. Starannie natomiw-t do­
brane i ładnie wykonane były flustracje muzyczne i, 
francuskie utwory z 17-go w. odegrane przez sęircz- 

i kowy kwartet, akademicki.
Rocznicę mo]ierov.'s’;ą czcił równie■> teatr PoWd 

tiroczysLm przetistawii^Teni „Cbore-ijt z itfoj®uia% 
które poprzedziło przemówienie dyr. Szyfmana.

Styczeń jęst .smętnym dla repcyterćw' dziennikar­
skich miesiącem walnych zgj-omadzoń miliona towa­
rzystw, zrzeszeń, związków itd Darowując sonie j 
bliźn.m 999.999 z nich napiszę tylko o doroespem ze­
braniu najpoważniejszej obok Akademii Umiejętności 
polskiej instytucji naukowej —  Towarzystwa Nauko­
wego Warszawskiego, przedstawione pa tem zebraniu 
sprawozdanie- z rocznej działalności Towarzystwa anu- 
niloiuije żywszy ruch na polu nracy naukowej f wy­
dawniczej po kilkuletnim kompletnym zastoju. Słusz­
nie jednak zaznaczył w swem przemówieniu przewo­
dniczący Tw », p. rektor Krchanowski, że dcaydei.tta 
nauki pobkiej o wiele przewyższają wyniki de-ty'ch- 
czaaowe, kierując się głównie ku konieczności nawią­
zania ponowmega nadwątlonych lup zerwanych, przez 
wojnę związków nauki polskiej z zachodom, książko­
wych i osobistych, nie tylko w interesis bezpośre­
dnim wiedzy, I-?ćz i dla prop:*gr*ndy SPrav/y polskiej 
za gran:cą. Niezbędnym środkiem do tego jest zdo­
bycie funduszów Ti a sfypendja, oraz wysyłanie dele­
gatów na europejskie kongresy narkowe, a dalej obfi- 
^szc niż dotąd zaopatrzenie bibljctek.

Zanim jednak doczekamy rię w  stolicy Polsk' je­
dnej choćby tir-!cżyc>e zaopatrzonej i przyzwoicie u- 
rządzonej bibljcłeki, tymczasem zysiolAmy pierweze 
w  Warszawie inuzouni.

Otwrarfe uroczyście przed paru dniami mieści się 
ono w oczekiwaniu rja gmach osebny w  prowizorycz­
nym lok-du przy ul. Podwale 15, obejmującym 50 sal 
Odpowiednio Przebudowanych.

Jakkolwiek stworzone pracą jednego właściwie 
człowieka, dyr. Gernbarzewskicgo j w RoKanych 
ciężkich warunkach, przedstawia się już dziś w p o  
czątkowem stadium rozwoju wcale polraźnia.

Muzeum obejmuje cztery działy: malarski, archeo­
logiczny, zdobniczy i wciskowy. Najbardziej interesu-

PAWEŁ BODRGET.

a n a f t i
5)

(Dokończeni i.?
Nie Powinienem cię znać więcej. —  mówił 

Wesoło. —  Co to znaczy'' takie Postępowanie. Małgo­
sia także nie może tego zrozumieć. Wróciła z Włoch, 
zachwycona podróżą... No, cóż? Gadaj', co się stało? 
Zakochałeś się, co? Może wreszcie postanowiłeś się 
ożenić? Wierz mi, tyłka w  molżcnutwie znajdziesz 
szczęście. Mogę coś o tern powiedzieć...

Już me pamiętam, jak się wytłumaczyłem Przed 
tyn oszukiwanym mężem i z mego milczenia i z  tak 
Gugiej nieobecności. Wieczorem bytem u mch na o  
biedzfe, sjećfząc obek tej kobiety , wczoraj jeszcze 
Zrozpaczonej. Dziś twarz jej była tak spokojna jakby 
upomniała zupełnie- o niedawnych gwałtownych w y­
buchach namięlności i r-traszliwem niebozpieczeństwic, 
jakie jej groziło. Zrorusafałetn jednak iniedhigc1, jak 
rozwiązała ten tragiczny węzG —  i było to doprawdy, 
łatwe do przewidzeniu —  w miesiąc bewie.m później 
usły szałem nowę zawerzenie Karcia Siedzieliśmy sa- 
*tu przy poobiednim cygarze:

—  Wiesz kochany, jestem teraz dopiero szceę- 
śliwy, bo moje marzenia ypyłarą się tiaroszcle. Mam 
zostać ojcem. Mushm byrę moSni kuniem.^

W  ośrn miesięcy polem ten szczęśliwiec z taką 
dumą wymieniał mi wagę. chłopaka, który przyszedł 
na świat, że nie mogfetń się wstrzymać od uśmechu:

—  Popatrz tylko, kochany — mówił w ym ien i 
iąc jakąś nieprawdapodubną liczbę kilogramów — A 
to przed tcimlnem! Po siedmiu j pól miesiąc.- ch! To 
nadzwyczajne!... Ale bałem się o nią! Doktor mię 
jednak uspokoił!... To  pierwszorzędna; .powaga, Mał­
gosia przypadkowo dostała jego adres od tojjnej z y rzy- 
jrrciółck za powrotem z Y/łccłi. Cierpiała biedaczka 
bardzo, już nie wiele iniaiein nadziel tu moje ojco­
stwo, ale kilką jego. wskazówek zaradziło wszystkie­
mu. Mówię ci joszcze raz, w tent jest dopiero Praw­
dziwe szczęście...

Myślałem, Ż3 się spaię z*, wstydu, gdy' ta mówił. 
Czyż u;s tuleżaltm Jo tego smsku, który miał go na 
-rzyzztciC  całą ttfeytnać w  te m  ©krwtucuj z tiś& a m ?  
Pojmowałem teraz, że paasł MalgosU wyszedłszy 
wówczas odfcinnie musiała się udać do jakiegoś dokto­
ra, rodząc się co do zabiegów fizycznych, a ten P»- 

i prostu poradzT swej zrozpaczonej klientce powrócić 
czemprędzej da męża, aby można było po rcz\, l-jzaniu 
usiajić choćby_ bodaj prawdoDodobnę, claty^

literackiego Siti. aroniskii

j jącym dział sztuki zdobniczej. Mieści się w  nim1 
mnosfwo pięknych kilimów, pasów słuckich i tkanin, 
dalej wyroby' nredziane i cyrr->w'j z 14-go w., p->cha 
dzące z zamku łęczyckiego i katedry w  Zamościu. 
WGród zabytków areheologicznycli na plan pierwszy 
wyoirwają się rzeźby w drzewie z czasów książąt 
mazowieckich z kościoła w  Czersku, oraz bardzo pię­
kne batuto Zygmunta Augusta, rzeźbione w  kości; sło­
niowej. Egipskie i greckie wykopaliska szklą koloro­
wego papyrys-y, 38 tysięcy monet ■starożytnych śnv 
(fofowMicsne wyroby ślusar«kp, dawuie przyrbomr’ 
astronomiczne, w dziale malarskim obfity zbiór szty­
chów i zabytki polskiego malarstwa kościelnego 7j 
14-go 1 15-go w., oto naigfówmiyszie zbiory muzeum, 
którego powstanie pozbawia Warszawę oryginalność! 
jedynej stolicy europejskiej, w któreij nic było nic d<? 
oglądania.

Pośród licznych reemigrantów z Rosji powróci* 
w ty y c e if ia j) oabtuich po sie-dmiu laiacii wygnan.% 
„Grunwald** Mutejldi W brew złowrogim pogłoskom 
zupełnie nieuszkodzony zakrólował w  honorowej' sap 
Twa Zachęty, które na jego cześć urządziło uroczyste 
powitanie. W  powitaniu tein v/zięli udział wszyscy 
wybitni rtzed-utawicide władz kościelnych i państwo- 
wycli, oritz mnóstwo osób ze światu artystycznego 
i literackiego. Arcydzieło matejkowskie pdwitał tifcszefi 
nem przemówieniem P. Władysław Rabski, wskażą 1 
jąc na- wieczyste s^ynbohezne ;,ego znaczenie- ja^o1 
wskaźnika dróg państwa polskiego.

Oto ważniejsze wydarzenia a poważniejszym za­
kroju ostatniego okresu życia Warszawy, w której' 
zresztą ustępu? one wszechwładnie szalejącym mas­
karadom bajom, kabaretom, szopkom, q czeni w  we­
selszej korespondencji irasiepnej.

Jadwiga O sborger.B ocike

V- arszay.a. (PAT) Biuro pras. m:n.. skarbu oodaje 
do wiadomości; Dalszo prace skierowane ku odciążę- 
u:u mapsterstwai skarbu; Począwszy od dnia J. stycz­
nia 1922 zniesiono udzielanie zaliczek względnie Po­
życzek na pokrycie uefcytów adm'nistracyjnycii związ­
ków samorządowych, które to kwoty w  roku 1921 
uyosify okrągło 2-320 niiljoiiój.y mk. W  miesiącu sty­
czniu br. udzielono tyjko jednej i ostatniej pożyczki 
miastu Warszawie, a . to celem ukończenia -rłasnego 
systemu podatkowego tak, że odtąd skarb (państwa z '  
tego n.'iu?u żadnych wiecej wyduków ponosić ule bę­
dzie. Wojskowe pPcówki zagraniczne zasiały bardzo ( 
znacznie zr'duko-vvar,e, również i cywilne zagraniczne, 

Z dniem J. marca br. zostaną zniesione komitety 
węgiawe i w nieda], k'ej pizy«zfoscj urzrid naftowy.

ważne ®a gorzefii.
Naprawa apuraUk*' imermczych ‘gorzelniarydi ró nyeh 
systemów craz wvrob j uowycb płaszczy cynkowycfi, 
wyko tuje pod techniczną ko itrolą skarh iwą, snlidnls 
i szybko w spccjdnie w tym cciii urządzonych war 

sroaiŁiCli biacharsKich pod firmą n >&j
H ar|3 n  E-Sfcar Lwom, SeSiksklep^, Thtóa a  

memmmmmmĘm ■■ ;3saswe®«

Lwów.
wybdr sukien wieRtrsff̂ i

n547 Małeckiego 9 }. p.
Wainj Zgromadzaufa sklepu Ziemianek odbędzie,

dnh 'J |u‘cBó w czwartek o goJz. 4-tej w sali Pa iy 
Powiatowej N o  hnackiego 4. n4ió

Otóż miałem rację, czy nie —  zachowy:ąc wów­
czas milczenie? 1 obecnie cxy dobrze c z y  źle robiłem, 
nie odzywa ąc się z tern, ca wie-Jziałem?... Minęło 
od tego fcza.su kilka lat i do dziś nic timkm sobie jta 
łe pytania odpcw?edzicć, Czy dobrze postąpiłem czy 
złe tr/yrna Ac do chrztu tega bachor;*, o którym wie- 
dziah m doorze, skąd się wziął?... Ale Ten dzieciak 
nie był zresztą dla rtmfe nigdy powodem kłopotów 
7a  to w pół roku Później jego matka umiała znaleźć 
snoseby, aby rtuę iroróżn:ć z Karolem. Nic starałim 
się, co  prawda, zapobsec teiny. Bywać tam u nich 
było rn* zbyt ciężko...

Roznrnię pan teraz, dlaczego nie będę panu to­
w arzyszy ł do tego  hotelu v/ Genui.

Mamże przyznać się, że i ja przez sympatię dla 
Edmunda nic stanąłem tym razem w tym hotelu? Py- 
tałem się niejednokrotnie PćźnLnj, co byłbym sam 
zrobił u? jego miejscu. W stosunku do prawdziwego 
przyjaciela takie milczenie jest przecież niemałą pr/e- 
adsą. A jsćaak odezwać się byłoby okn’c<eństwent. 
Otóż do-«ód, że nieraz trzeba koniecznie nie znać po- 
wnycli tajemnic Mądrość życia każe n‘eraz zamknąć 
fezy i uszy1, aby nie wiedzieć nic o błędach drugich. 
Tylko w ten sposób można samemu uniknąć zarzu­
tów i zachować przyrem zig>e{ną swobodę.
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NA DOBIE.

Na stary temat.
Przed kilku dniami wstąpiłem do Kasyn- m.ej- 

skiego, gdzie właśnie odbywał się jakiś baj —  pra­
wdopodobnie ,,dooioczynriy“  —  wszedłem na chwilę, 
aby popatrzyć na tańczących. Migały mi w tłumie 
mniej lub więcej wytworne są Iwetki Kobiece, jasne i j 
ciemne główni, oraz przeiiajrozmaitsze profile.

Napatrzyć szy się, poszedłem do domu, mimo je- | 
dnaK wszelkich usiłowań długo nie mogłem zasnąć., a I 
że oezsenność nastraja mnie nader sipekulatywr r, j 
wkrótce generalizując szczegóły doszedł tan do rozrry- ( 
ślań „von dem evig weiblichcn" wogóle, nie śmiejąc 
jednaK na podstawie m «ch szczupłych obserwacji i do­
świadczeń, wyciągać jakichkolwiek wniosków w  tei 
matcrji, próbowałem sobie przypomnieć co rozmaite 
umysły z pewną firmą w  historji o tym temacie my- i 
słały.

Tu jednak znalazłem się w  największym kłopo­
cie —  niema bo chyba drugiego tematu, o którymby 
w ciągu wieków na-lęższe umysły ludzkości tak róż­
ne zdania wypowiadały. Zacząwszy od czasów najda­
wniejszych i najskrajniejszych obalę, których P*Cj, pię­
knej nie szczędzono.

Kuong-Fu-Tscu druzgocze mnysfowość niewieścią 
twierdząc, że „kobieta równa jest rozumem kurze, 
sipec;a;nie zaś przez naturę opdarzona, dwom kurorn . 
Seneca z bezwzględnością Rzymianina, oświadcza bez 
ogiódek: „AnimaJ ignobile ac impudens*4. Z zapatrywań 
Ojców Kościoła przytoczę tylko „Instrumetitum dla- 
boli“ , aby przejść do Mahometa, który, jak wiadome, 
feministą nie był, a przez VHfon‘a, którego wypowie­
dzenia zbyt ffl drastyczne, aby mogły być nawet w 
wewnętrznych rozmyślaniach człowa ka XX. wieku 
powtórzone, zatrzymać się przy Molierze, który 7 

"prostactwem typowegd „yilaiflra“ l nie odczuwającego 
galanterii XVII. wieku, śmie wykrzykiwać:

*  *

„Leitr esprit est mechrnt ct lem corps fragile 
II n‘y  a rien de plus bete ni de plus imbecile 
Rien de plna infld-Ie, et malgre ćout iccla 
Dans ce monde on fail tout, pour ces animuug la*4.

zanim skończę na Nierzschem i Wehiingerze.
Z drugiej strony cah poezja średniowiecza i XVTI. 

wieku d dc' Milton, Goethe, Schiller, wszyscy roman­
tycy, ich epigoni i Rostand na wszelkie tony i spo­
soby przez „Frauenkultus", ,,Minned:enft4', „Cour 
d‘Am«i(r“  —  czy to apoteozując Gretchen, czy w y­
sychając ostatecznie dla Meiisssnde ‘dOrient, oświad­
cza ą bez ogródek, że kobieta jest wcielonym aniołem, 
zcsłan-im na1 ten padół, dla oderwania męskiej bestii 
od jej gruboskórnej pnyzierrniuści i okazania jej rąb 
ka krainy ideałów.

Już sama ta różnorodność zapatrywań moich sza­
nownych poprzedników w  tej spekulacji, u których 
chciałem szukać rozświetlenia moich wątpliwości. wPra 
wiła mię w  wielką niepewność. O j]e jednak bardziej 
sakłopomłem s;ę, spostrzegając, że jedni i ci sami wv- 
powiada-ą często pog'ądy wprost ze sobą sprzeczne.

Zdaje mi się, że możnaby obiektywnie sądzić ko­
bietę z dwoakiego stanowiska; po pierwsze jako je­
dnostkę z gatunku dwuręlJch, br zogonlustycn „homo 
sapiens44, po drugie kobietę jako taką, to jest bob i et e 
w  jej sTOStmku do mężczyzny j wobec zagadnienia 
miłości. —  w najs/.crszrm tego słowa znaczeniu. Są­
dząc ją z p.erwszego punktu widzenia, zdaje mi się. 
że można poniekąd słusznie stwierdzi, że samica ga­
tunku: „homo sap ?ns“ stoi —  na ogół biorąc — fi­
zycznie (energetyczne) i intelektualnie niżej, moralnie 
(etycznie) wyżej, niż tego gatunku samby, gdyż sta­
tystyka zbrodni wykazuje przygniatająca przewagę: 
morderców, alkoholików, złodzieju oszustów, podpala­
czy itd, Płci męskiej.

P. zejdźmy teraz doi drugi-go runktu naszej roz­
prawki. popat'zmy na kobietę, wolicę zagadnienia mi- 1 
łości. Tu —  zda jo mi się —  można stwierdzić dość 
dziwny fakt anormalnotói' kobiety wobec miłości, czy 
wobec każdego silniejszego uczucia. Miłość mężczy- | 
zny jest taką, jak:m jest jego charakter, serce lub du­
sza. słowem Jakim jest on sam. Kobteta kochająca jest | 
taka, jaką jest jej miłość. |

Jestem na:mccniej przekonany, że nawet kultural­
nie i etycznie bardzo nisko stojące a moralnie upadłe 
kobiety, pod wpływem silnego, uczucia, są zdolne do i 
heroizmów i poświęceń, na jakiehy się mało najszia- | 
chetniejszych jednostek męskich zdobyło. A z drugie! 
strony, nie brak mm przykładów kobiet o lySafirtcji 
zalotach, serca, kultury i wychowania, które znów 
tylko pod znakiem jakiejś namiętności —  od fałszu, 
podlostek i niegodmvośj9(, doszły do niezwykłych 
wprost zbrodni. Tu może z?.rz"c mi ktoś przesadę, czy 
czerpanie z annałów kryminalistyki, na co ośmielę sie 
tylko nadmienić; „qu‘il n4y a rien de Plus rare, que 
Jes grandes oęcasions44. Tak zdarzenia jak i chatakiery 
klasyczne, typowe, sa rzadkie, ale nie ,ma życia tak I 
spokojnego, któreby nie miało swoich burz. charakteru I 
tak fib?'Łerski0go, któryby nie miał swoich chwil he­
roizmu i zbrodni, rzecz prosta w  miniaturze (czy pro- ’ j 
jekcic). W  zakresw naszych „Żywotów ludzi przecię­
tnych44 nrch każdy — kogo by przypadkiem ta teza 
zainteresowała —  poszuka w  swoich wspomnieirach. 
czy obserwacjach, a zna"dzie tam z pewno-cią niejeden 
Bi;ioczck’Wany. ładny błysk uczucia, rozjaśniający, PO- l

Zaczarowany ogród tragedia lekkomyślnych 
art. Pir.ą Mentchtrli wy­

to ś'.\ letla .dziś po ra;: ostatni

ludzi w  5 ?kt i  .gen
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niekąd może idealizujący jakąś skądinąd pospolitą i 
zaniedbaną dziewczynę, a napotkałby też pewno zupeł 
nic niespodziewany rcadźwłęk fałszu, bezwzględnej 
zawiści i drapieżności egoizmu bojującego, u jakiejś 
kobiety, którą —  irroże i nie bez racy — przywykł 
zresztą uważać za wzór subtelności, dobroci itp. zalet.

Nu- chcąc być źle zi be&mian ym, zastrzegam sic 
wyraźnie, że dalekim jestem od mniemania —  z ja­
kiem się zresztą także spotkałem —  (niema bowiem 
tale paradoksalnego poglądu, ktoregoby w  tej kwestji 
m‘e wypowiedziano) —  że: „m rość działa jaka antite­
za nidywidiiahiych charakterów kobiecych podnosząc 
mzkie a obniżając niveau szlachetnych jednostek44.

Sądzę tylko, że wobec silnego uczucia kobieta sta­
je jako moralnie obojętna rJ an oimalmi. Każdy czyn. 
pody któwany rym uczuciem, może być dl?- niej do­
brym, o ile służy sprawie danego uczucia. Rzecz pro 
sta, że w  życiu codziennemu ;rd"ie kmńcowość jest 
rzadką., objawia s'ę tci nic zanikiem złych i dobrych 
instynktów (anormamością), Rcz tylko pewnem zatar­
ciem.

KoiJduzja tych wywodów nie łatwa.
Największy nr wet wrog kobiet przyznać mnsi, źe 

kobieta w  żyJu każdego człowieka, występirę w  
dwóch swoich, że tak powiem, głównych rolach, tj. 
matki j kocnarki. Zdaje mi się, ze dość się mówi —  
jako o jednym z tych, falc ludzkość odwiecznych i iak 
ludzie zawszę nowych, tematów —- o szczęściu dzie­
ciństwa. Jest to szczęście, do którego każdy z nas 
zresztą nie raz w ciągu życia myślą i tęsknotą pow ra­
ca; a szczęściem dziecka, szczęściem dzieciństwa jest 
matka i tylko matka.

Podobnoś w  życiu epoką najyoęce' wartą jest 
młodość, a zdaje mi się, że gdyby rozpisano ankietę 
między młodymi: „co życiu nadaje wartość? 44 to my­
ślę, że duża większość oadpowiedzułaby jednesn sło­
wem; kobieta.

Nię bez zdziwienia dochodzę więc na końcu tej 
krytycznej dysertacji do niespodziewane!], a jedaak 
niezbitej konkluzji; że dla większości mężczyzn szczę­
ściem, w  wieku w  którym się jest szczęśliwym, —  
wartością, w wieku, w  którym życie jest coś warte, 
jest: kobieta! N. R.

M eieśei
Łw O w , 5 lutego.

TEATR WIELKI.
W ni dzie ę o lutego o  g 3\50 „Kobieta bez skezy*- 

C  g. 7‘30 „Carmen*.
vV pon iedzaŁk  6 lutego o  g. 743Q „Carewicz*.

TEATR MAŁY.
W  niedzielę 5 lutego o g. 3-30 Niebieski lis*, o g. 

7*33 „K .o  otr Pena Złu opol k i-go4
W poniedziałek 6 łinego o g. 7*30 „Kłopoty p. i,a 

Złotopols iego“ .

1E ATP NOWOŚCI.
w  n d ii y  5 jufeso o g. 3 30 „Hrabianka roxtrotta4, 

O godz 7*3 > „Tanie - sz zęćc;e“
W pomeuziałek 6 lui go o g. 7'30 „ l  Ookola miłości14.

Anollo, „b'ról Sahary* (.C złow iek  bez nazwisKa") 
w roli gł. z Harrym Lieutke.

BAGATEI A“ .
I) Czę ć koncertowa pp. Noskowska- Kraskowska. 

Struu e pp. Reuneu, Kamiń ki, Nei sser Liawidcw z i iii. 
2) Swiatov\ej sł d-et t n czny N Kir.-anowa i A For­
t u n  io 3) i<e.vja opereika v,- l  akt z prologiem, muŁ,ka 
Do tuła „boguw ie w  kabaiecie4'.

— Zmiana apertuaru. Ze względów niezależnych od 
Dyrekcji, dziś, tj. w  nedziclę popi.-Iądiriu zamiast ,,Ko­
bieta. be* skazy44 w Teatrze Wielkim, dany będzie „Po 
wrót Posłt” Niemcewicza.

—  Komenda miasta we Lwowie donosi; Drś.a 7. lute­
go 1922 zost. nie N*> Ełoul-ach Janowskich zniszczona 
przez wysadzenie zm tu ilość amunicii niezdatna do 
użjlku. Przestrzega sio PT. nubl c-ąiość prłed wkra­
czaniem na teren. G>-jm:ce strzeżone będą przez jx sr.o- 
riinki wojskowo, których wskazówek należy be-^wuglę 
dnie przestrzegać.

Z KARNAWAŁU.
—  Baj Korpusu Kadetów Nr. t w? Lwowie. Dn a 16

bm. odbęd- ie się w  solach Ogińska Oficerskiego bal 
korpusu kadetów we Lwowie. Zc względu n? ęel szła 
chętny spodziewać sdę należy, że zabawa uda się w  ca­
łej pełni, tern bardziej, że osty komitet w ytężył wszyst­
kie siły ku uświetnianiu brlu. Sala wspaniale udekoio 
wana. Wstęp ściśle za zaproszeniami. Muzyćka 14 p. 
ułanów. Początek o godzinie 9-tej wieczór. 560

— Biały bal. Dziś wieczorem w  salach Kasyna miej­
skiego zaJcwitoją najrrodziwsze kenwalw, bzy ,i tube- 
rozy. Podobno wszyrffce córki i wnuczki dawnych 
członków Towarzystwa „Bratnie] Pomocy Studentów 
wszechnicy lwowskiej44 dały sobie rcnclez-vous na tę 
zabawę, k tóa  będzie stylowa i miła. 'Stylowa, bo 
wśród śmeżnej aury, ji-kiż bal jest berdziej odpowie­
dni, aniżeli ten biały bratniacki, miła zaś, bo dochód 
przeznaczony na n eposir dających nfiesek®nda akadc- 
tr.ików.

— Wielki wieczór taneczny Stovrarzy?~ewa Wza­
jemnej Pomocy Katolickich Fryzjerów we cwowic od- 
będzie się dziś w niedzielę 5. lutego 1922 r. w  salł 
Strzelnicy na wdowy i sieroty po c-7łonfc*£h Stowarzy­
szeń#̂ ,. Strój spaceiowy, ,muzjrka wojskowa.

— Bał Tow. walk! z  gruźlicą odbył się I bm. w  sa­
lach Kasyna miejskiego Wśród zebranych zauważyli- 
śmy wojewodę ''Imbowskiego, gen. Jędj-zejewskLego, 
drów Gluzińskiego i Wiczkowskiego, p. Kti, zer,sterna 
z żoną, drów Se bacowskiego, Domaszew cza, Wali)- 
chkwicza i Bocheńsi ego z żonami, p. JędrzejowiczAW 
wą, Airtonoi.śczową, Low'criisiewiową. p. Ruffairową I 
innych. Tańce ze wspametyi,, kotyfkinem prow adzi p. 
Licbhard i Krzyżanov sku pr cciągnęiy się uo 7-rano. 
Bał ten ccbtneczał się dobarowem towaraystwem, w-spa 
niułemi tapetami pań. Do kadryla scanftło leduie 1201 
par. Bał się więc kasowo .lit udał i Tow. Walki zg .u  
llicą, które tak owocną rozłacza działalność zestałopo 
zbawione spodziewanego dochodu. Rizyczyną tego kai 
sowego mepowodzeoia był bal mieszczański, ohbywaś 
jący się m {yun samym tzace i bardzo szkodliwy sy­
stem oszceędnościov,*y wyaziala Kasyno, który zbyt 
mało opafftiąc sale (np, na balu CIutow aków) odstra­
sza publiczność od zabawy w tym lokalu.

— u m iana  lok ą lu , Podaje się do wisdorn^ści 
P. T. Imeresentów, że biura i m&?ąz\ ny Rady . pie- 
HttnCżej okręgowej dla Małom Iski mieszczą -ie oi e-. 
cnie przy ul. S wtdzkiej (oiu^a od ul, j  nowsk ej 
na prawo) U 6 . Za'>ąd. 559

—  Senzacyjna afera na tle paska skórą. Urząd śled­
czy zafęty jest c-d dwu dni sprawą puszczenia na pn- 
sek ogromnego zapasu skóry w ilości 5.000 kg. przez 
łudzę któr<zy poo osłoną peavnycli c  yani/acji starali 
się w  gorączkowej gonu wic za groszem krocząc tv- 
skarskim torem zarobić w  mgnieniu miljouy. Oto Spól 
dzJek»a dla oficerów, chociaż wielu wojskowych d'1- 
remntó Łiabiegało o kupno skóry, odstąpda jej zapas w 
ilości 5.000 kg. delegacji, występującej rzekomo w i- 
mietbu Rady O kęgowej opiekuńczej. Ową *kóię od- 
aano następnie firmie „Seta44 —  Iitórej dyrektorem jest 
adw. dr. Eugenii sz Futyma. W  ter. sposób zbrodni­
czym handlem łańcuszkowym, finansowa rym prza- 
koncvp:entó aJ\vok»ck:ego dra Lewiego H ’ usmnnria, 
Pracującego od wybuchu wćjuy w  tego lodzaju intlerę- 
sach, cały zap^s sko 3' drożejąc z chwili na chw łe, 
został oddany w  ręce kupców żydowsKicli. Be.-, jam im 
BI ech era. Oskara Blina, Zade1’’ R-i!na;uia i Berici a 
Ch rena. Tak tedy dzięki oszuly-ńc -ym mnAipula ĵom 
kilku jednostek, rtąwiązsnio ogniwa tego karj^godrie'-o 
łańcucha paskarskiego. Władce policyjne z>'brały s:ę 
energicznie do tej sjrawy i dokonały .at-ęs-mw-n a dr. 
Futymy, dr. Lewiego Haiisimir a, p śrc<ht*a Rud !fa 
Diilimg ąbiturjeni4a gimnazjalnego, dal.'j kupców Bic- 
ebera, BI tza, Reima.ua i Cbirerai, radto pociągn ęt%i do 
odpowiedyakilności kierownik odddałtt hmdlowero Ra­
dy okr. opiekuńczej, p. Jarecbowski. którj* n.e mamo 
funduszów na raakupno słtóry. -odstąpił od y  jej %\< 
i-rmie „Seta . Sprawa pov/yźcj opisana zatacza z ka­
żdą chwilą coraz szersze kręgi.

  H e k r o l o g i a
E M m m m a m ® m ssw 8sgsss&it ssasa  
1  t

Jozefa z Pfs?iesySiCawka
ż r- 1 acradcy s arbu 

rodź. w r. 1877, po La; zo dłuji. j i UJ kiej ci 0 0- 
bie opatrzeni św. Sakramentami, zasu.łi . ra u 
w Saropu dnia 31 stycznia 1922 Fk o .t cja zwid; 
od! ; zie sia w taroku na ćw  rzec Mil.jjnyy dr.i | 
lutego br. o godz. 3 p połuaniu. DtrzęJ pogrzebowi- 
odbc zie sio w Janjow .■ dnia 1 lutej) i>r. o * odz 3 
popołudniu z dwo.ca k.d.ji na c-t marz tamieuzy. 
Na smut iy ten obrzęd za ir%z ci 'zko s'iapi.,ny n.ąź 
i m tka krewnich, przy.adp,4 i zi.ai mych.
553______________________Sanok, dnia ! Itrtego 1922.
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W ła d y s ła w ą  ;ścs J a s iń sk a
wdo .ca no a* wokac e 

zmarła po dłu7. ch i c. ikćLt cierpieniacłi zaopatrzo­
na św. ^ajiniriienia ni. d ia 3 .--tyc? iia b . w Wuiszawh 
Na p grzeb, kt(3 y odbędzie sw we Lwowie we | to- 
res- dni > 7 lutego br o god.r 3 nopofudniu z krvpi\ 
kościoła OO. bernardy no w »a cmentarz Łyc/.akoków- 
s . o gro'>owca lod-innego, zrpr.szają krewnych, 
przyi-iciół i zp jonych Siosi.a i Rod i a

i m sm w Bs 'sm em sm m sm m m sm m a si “ i w  _
Zloś-jn ie

Ś. p Ma3w?ny z Bogdarowiczow i
§ sifsfcraowkj riuissyt wsb e 
i śp. Rahi fietczyiawshlej I

zmarłych w Juzme Ojczyzny w 1919 r. |
nas ąp dni . 7 lute o, wre wtorek, o godz. 3 popołu- l 
dr iu eo grob n>ci r .„zinnego na cmentarzu Ł-c z j -  1 
kowskim, o czem uwiada ia 5ol
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#?tJ sitó#
Liga Pomocy przemysłowej przesiała przed mie­

siącem memoniial do Ministerstwa Przemysłu i Hajidlu 
z  motywami % sprawje dalszego prowadzenia budowy 
dróg wodnych, rozpoczętych przez Ausbję. Od Zato. 
radogaipoorkana przestrzeni 30 kilometrów, gninta 
wykupiono, rozpoczęto wykopy i budowy mostów. O- 

ibecnie od 7 lat roboty te marnieją i żadnych nie wi- 
u ić oznak, świadczących, że nasze kola miarodajne 
spra w? tą ważną się zajmują.

W  roku 1919 zawiązało grono ludzi dobrej woli 
Spółkę akcyjną ,,Bałtyk — Morze Czr-cne", dobrało 
na członków nasza fms nsierę i naszych amerykańskich 
bankierów, opracowało sLatuta i wnieśli o z^twierdre- 
uie do M-nisterstwa Przemysłu i Handlu. Trzeci rok, 
jak statuta spoczywają w  aktach Ministerstwa, 1 nie 
mogą ujrzeć światło dzienne, a wszelkie przedstawie­
nia nie odnoszą, skutku.

W  tych uniach otrzymała L g *  Pcm*>cr przemy, 
ciowfcj odpowiedz krótką, którą warto podać do wr-do- 
mośd ogółu oczekującego w^yuu, a nie papierowej od 
pcwieozn

„Statut przedłazony“  według oceny Mim.st. „me na­
daje się do zatwierdzenia, gdyż stałuta nie przewidują, 
v/ «k i sposób ma nh«ą$ić połączenie tych mórz i jak 
będzie rozwiązane to geograficznie, ekcnomiczn'© 5 po 
litycznie, gdyż w  tej sprawie decydować będzie nie je 
dna tylke Poi sio. Dopóki sprawa la nie będzie usta­
loną, powsanie spółki akcyjnej niema racji bytu".

Gdy w  roku 1901 uchwalił parlament wiedeński 
buaowę ckog' ^ ednej, łączącej W isłę z Dniestrem i 
uchwalił na ten cel kwotę 337 rruTonów korm, nikt 
5 wrogów naszych nie podniósł sprawy porozumiewa 
Się Z Rosją o żeglugę na Dniestrze a. to z tej prostej 
przyczyny, że podczas trwania Idlktwstoieijucj bimo^ 
V r  byłoby dosyć czasu na uregulowane stosunku i 
dojse s do porozum enia. Inferesa Rosji /(wymagały i 
wym iga ą również takiego połączenia Morza Czarne­
go z $athwd«fn, więc w porozum en-ie nie- można na 
chwilę wątpić,

Wysuweire tego warunku jako pierwszy krok do 
wykiwa pra dróg wodnych jest raczeni innem. jak tyl­
ko dukaniem ąr^wnentu, .by wszelką myśl i zamiar

Iow y  dróg wodnych zamachać, ą może dopiero kie­
dyś po meznanycn Htacn, rzecz przj/wołać ao życia, 
Polska pod wrogimi okup™*ami została w  postępie za 
nedbaną i każdemu dobremu PoIakow, zależy n-i tem, 
oyśmy teraz, kiedy sajni się rządzić modemy. szybkim 
fc.r«'®*łn dopędzili i zrównali s ę z postępem zacho­
dnim, a w  pierwszej linji, byśmy stw orzy li podstuwy 
dla nHemysłu zdolnego do współzawodnictwa na tan­
gach ś « iatowycb, a tem są „tanie nrztwozy na dro­
gach wodnych".

Spółka przejęta tą njvślą, Postanowiła przyjść rzą 
dawł z północą, finansową, z  tą dla Państwa najtru­
dniejszą ozęścą zagadnienia, pozostawiając sprawę po 
hiyczną, sprawę szczegółów geograficznych, kierunku 
prowadzeniu, jak i wogóle decyzji w  sprayach wyko­
nania i prow izen/a dróg wodnych, sferom rządowym, 
śpriwy zatem, które Ministerstwo żąda od Spółki, na­
leżą według srćutow właśnie. do Ministerstwa t tu 
Wchodzimy w prawdHwą „hurnorystykę", Rząd sta tu 
ta odrzuca, gdyż sam niema zanrayu załatwić to, co 
Wg? jest obowiązkiem. Takimi argumentami ubita się 
ię żywotną, ł ważną sprawę.' W  dawnym biurokraty­
zmie nazywam się to: „szyberenTH dziś jest to w ka­
żdym raąie grrbem niezrozumieniem statutów i żarnie 
rów spółkę 2 e tak jest w rzeczywistości, wyraka j z doi 
fyCj odpowiedzi: ,,z Projektu nie widać, czem właści­
wie powodowali się inicjatorowie, określając Rapita! 
zakładowy w sunnę 500 milionów rn-rek. a obligacyj­
ny w  sumie 15 razy większej, za które Rząd Popki 
miałby gwarantować 4%  dla akcji, a 5%  dja obligacji, 
co stanowi rocznie prawie 400 miKonów marek".

Niezrozumienie nw całej linji. Spółka chcąc dać 
Rządowi Polskiemu przedsiębiorstwo,' dające, średnio 
S-’ó czystego dochodu, a więc ren Prące się, zdawała 
sobie sprawę z tego, ie  finanse państwowe są za w ą ­
tłe, by tnożna myśleć o budowie z państwowych do­
chodów, pjzyjęP za podstawę fur-risowania system 
„Spółki mięswncf‘. przyjętej we Francji dla przedsię­
biorstw państwowych. Skromny lcap tał akcywy, deje 
m»,riość skarbowi państwa do objęcia w-ększośc' ak­
cji, a tsni samem d<> zabezpli czeitia sobie i>i j  w  decy- 
donan ą i p ro w ad ^n b  Przedsiębiorstwa,.

Buduje Hę wszystkie nasze drogi wodne za plenią 
dze uzyskane 7. pożyczki, obecnie rAikoPzyrm cj' w Jo? 
larach, pożyczki na r>% umarzalnej w  łatach 90-ch\ a 
Poriev aż n-tsze drog; woć no przyniosą 8%  czjstcgo 
dociiodu, zatem me można żyw ;ć żadnych obaw, żeby 
1'aństwo się tem obciążało, lub by musiało się uciekać 
° °  czulej sdy podatkowej obywatel-,. .

Oprócz wyżej wyłuszczonych oapowiada Minister 
Siwo: „sprawa ta zawiera w  sobie jes-cze ę-ly*szerog 
innych wątpliwości", u w:ęc wa‘ pliwości, które r;io- 
Zna było jednr m. wspćlncm Posis’d:wrńi wyiuś.n ć, 
dojść do porozumieniu i ułożyć statutu w myśl iriten- 
cyj Ni nisterstwa.

Na takie posiedzenie w  ciągu łat trzech rtfe dosta­
liśmy {jojąa zaproszema. Smutne, ale jffawdaiwt.

W a r s m j r i ©  ” -  ̂ /

załatwia zlecenia uczestników ob-rótówlp. K O w zakresie  
kupna i sprzedaży hstów zastawnych, ob igacj i wszelkich pa­

pierów wartośćiowych po najkorzystniejszych kursach.

Według Ml?d‘omośc: otrzymanych od posła Dra 
Trzcińskiego, opracowuje MWsto-stwo robót P> blicz- 
nych warunki, poa którymi zamyśla Rząd oddać drogi 
wodne przedsiębiorstwom Warunki te muszą się wzo 
rować na naszych statutach „Bałtyk — Morze ( ranw 
te bowiem oddają przedsiębiorstwo Rządowi j dują rao ! 
żność uzyskarda pożyczki zagranicznej, odoowńdają | 
bowiem warunltom przepisanym w Stanach Zjednoczo­
nych dla papierów e  pubRcznym charakierze.

Straciliśmy jttó doi-t-J połowę kapitału, potrzebne­
go do wybudowania nnsrych wszystk:ch dróg w o­
dnych, dolar bowiem sjndi od pa2dziern:ka do połowy 
sv/cj wartości; gdy dłużej czekać będziemy, muus 
bezpowrotnie korzystna chwila, ąyysokiego kursu nola- 
ra. Mogliśmy już uotąd umorzyć połowę pożyczki do 
larowet sauną różnicą kursu, umorzyć połowę kosztów 
budowy, straciliśmy rta tem co najmniej 4 miłjardy.

Czas więc n^glł ogromnie. Robotnicy i iricligencja 
szukr Ją daremnie pracy, p Dr. M chalsk. poszukuje 
obcych dewiz,' dla pwki esicma wartości naszej morki 
4~ a Ministerstwo Przemysłu i Handlu odhacza śrociKi 
zarajrzc, ad kalcnd.:s!

Inź. Klaudjusz A.ngenn'n.

Palg&lB ?3B8KS8f55iJ e!lO!Nf̂ łCZR6.
Odbyte -onegdaj pod prze.wodmctwem dr. APksan- 

dra Raczyńskiego walne zgromadzenie Pojskiego Tow. 
oicoiiomiczitcgo, było dowodem stzic rosnącego zai i2e 
resowania dla st>r.-wry ekonomicznego rozwoju Państwa. 
Spra\vi?zd: nie z pierwszego roku działalności towarzy­
stwa składał dr. Stfcn. Krzcmicki, podkreślając jako cel 
stowarzyszenia współpracę z rządem i sejmem w  two­
rzeniu ustawowych podstaw dla struktury gospodar­
czej i finansowej Państwa, Założone v  inicjatywy mm. 
Miclwlskiego, odrazą przystąpiło towarzystwo do ppau 
cy nad zagadnienianu. które w  zeszłym roku prztde- 
wszy-stkiem interesowały społeczeństwo, tj nad kwe­
stiami walutowemi ; podtllcowcnii (dajijna). Piobłemy 
powyższe omawiane uyły na licznych zebraniach to- 
warzystw*, a owoce obrad tijęfe jrrzez ^fyrdzfiBj w  
memorjały, m zedkładano odpowiednim czynnikom rzą 
doyrym. Zabiegał rówmież Wydział o nułeżyte informo 
wsgjae zagranicy o naszych stosunkach gospodarczych; 
w tym> k':ern'ikti podkreślić uaie/y przedewszystkiem 
jako zasługę towarzystwu, iż w  obszernym sprostowa­
niu, jwzesłanem redakcji „łahrbucher Fiir Nntwnaioeko 
nomie nrad Statisłik" Tleiia). udowodnił fałsz ; tenden­
cyjność w  przedstawieniu i nansów pojslcich w  prccy 
G. Buetza. Zasługa to tem wyększa, jeżel; się uwzglę­
dni, jaką powagę reprezentuje wymienione czasopismo 
w  świeć* naukowym.

Towairzę/stwo pracuje podzielone na szereg sełteji 
fachowych. Przewodniczący seKcji współdzieicccj prot.
L. O tro ZAPOwiedaiał na t?Jedałeką przyszłość szereg 

odczytów rozmaitych prelegentów w tej ważnej gałę­
zi gospodarstwa spofeyaego. ,

Finąjise towarzystwa przedstawiają się korzystnie, 
a nadwyżka w  ku  ode 394 tysięcy mkp. użyią będzie 
na cele stworzenia fmchowej czytelni, albo toż (jak pro 
popował prof. łiauswafd) posłuży do finansowania cza 
^op»sma ekonomicznego, będącego orga-.em towarzy­
stwa.

Po udziclerću i stępującemu W yćdaiow i absoluto 
rj'un-1 i uchwaleniu drobnej zmiany statutu, przeprowa 
fRćno nowe wybory'- do Wydsfcłu,

Prezesem honoro'vym wybrano jednoTnyśInw min. 
Mich dsk'cge Przewodrśc.zu''ym towarzystwa na rok 
obecny został Dr. Marcin S.mrski, wżccprc-cwmi: dr. 
AJ. Raczyńslci, mż. Fr. Zamoyski i dr. St. Krzemickl. 
Dd Wydziału -wodią r>p.: F. Bugno, dr. Stan. Bień­
kowski, dr, F. Buiak. dr. L. Cara. dr. A. Gamszka, dr. 
A. GP.żewski dr. St. Cł,il':ńslń. Wł. Jcmer, dr. H. 
Loweulierz, dr. St. Pawi k, dr. T. Polak, dr E. Śpat, 
M. Turski, dr. K. Trąwjński j  dr. J. Wassung.

Po w? czerpaniu po-ządk;; dzień nero .wygłosił dr. 
A. RaczyńSKi odczyt o reformo rolnej. Treść tegu 
wysoce interesującego wykluł u podamy z powodu 
braku miejsca później.

t e  Stos riEnfe; sa pra?z!sś 1921
Handel nasz w grudniu 1921 jirzcdsitawia się w cjA 

fnidi n.istępużśco: (cjHry podane są vv tysiącach fo » i 
cyfr- z.isl obję'e nswlasann ctlnojiżą się do rm cske

roku 1921J. (Jgóina sunń;. przywozu e-o/uos;'- | 
ła 374.8 (321.5) w tem węgla 293.5 (285«.«9*ę- efcoża i I 
męki 17 4 (9.9). Po rwącemu tych d w ó :!) pozy cii, ] 
które lak przypuszcza?, natęży czasowo tylko oboa.-

zają n*ar.z prj^wófż. suma tego przywozu wynos? 63.8 
(5k.4): z tego przypada między ir.nymi na bawełnę >
wełnę 3.9 (3 .3), ryby 12.5 ( l l . l ) ,  gotowe fabrykaty 
metalowe 12.2 (10.8), inne fabrykaty gotowe 14-8 ,16; 
Ogólna suma naszego wywozu wynosu i:: 170.3 (i47.— > 
w tem wejj e! 16.8 (lz.3), zboża i męki 6.5 (1.4). <trzJ 
v .'0 surowe 53.5 (48.2). ropa 8.4 (3. ł), cement 5.6 (4.4)* 
cukier 10.—  (0.7), nasiona polne j leśne 0.1 (0-3;. fa­
brykaty z drzewa 4.-— (4.5), przetwory ropy 40.3 
(39.9), wyroby metalowe 1-8 (1.10), inne f  abrykaty 
42.4 (44.—), Cjdry aą cały rok 1921 zostaną jx>dane 
niebowem,

WIADOMOŚCI GOSPODa RCZT,
Rada finansowa. W  skład n d y  finansowej p .w o tyo

nej przy ministorstwue skarbu weszło 15 przedsiow i- 
cicli przemysłu i finansów a mr®nowice PP-t ^r- Mar„ 
cin Szarski prc?-es polskiego banku przemysłowego 
wre Lwowie, prof. Artur Benis, pełnomocnik p*"zy per­
traktacjach gornośląsKich w  Paryżu, dr. Aleksandr- 
Raczyński, obywatel ziemski, dr. Franciszek Stefczy}^ 
naczelny dyrektor centralnej kasy spółeK roin.„zycłi, 
Tadeusz tpsteirr. prezes krakowskiej Izby m ̂ myslo- 
wo-nanotowej, dr. .Top Kwnry Steczkowski, były m nR 
ster skarbu, dr Wzcł.m' Fa'ans, dyrektor związku ban 
ków, Edward Helman, przemysłowiec w Lodzi, 
złmierz FedakowsKi. prezes naczelnej racłł- ziemSKiej, 
Stanisław Skarboński. dyrektor zwżądający towarzy­
stwa knaiń wę.glą. (zakłady diibrowńeclće), dr. Stani­
sław Pijet, dyrektor przedsiębiorstw^ lafinerj; w  Qor- 
licach, dr, Józef Englich, były niiirisęęr sKai bu, prezes 
zarządu głównego Panku spótek. Bohdan Broniewsf®, 
Stanisław Sużycki, dyrełaor towarzystwa s f  ychoy.ic 
kich zakładów górniczych i Adam hr. Żólwwski, z i »  
mianiT, z Poznańskiego.

Nowy kaaeł w Niemczech. Hamburg i Brema za­
warły ugooę co do zbuaowratńa t. zw. Kan-Ta Hapzy, 
który po??icZ3'ó ma okręgi przemysłowe Renu j West- 
falji ?, Morzem Półuocnem. Kanał zaczyniać s.ę będzie 
w  Gelsenkirchen i będzie mial 297 kim., zbudowanych 
przez Bremę I 387 kim., zbudowanych p ry z  Hamburg.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Kraków, 5. lutego.
(A\V.) W  dniach najbliższych puszczy-me zosianą 

w  ruch w  F.pakowne dwa pierwsze, od jzp ły krakpw- 
skiej fabryki sacharyny, założonej z  inicjatywy tow 
ake. „Pliarma".

Kraków, 5. lutego.
(AW .) M :nfs*ersrwo pi-zemysju i handlu zawiado­

miło tutejszą Izbę handDwro-przemysłową. że wyyvóz' 
lnu i kenopj zagranicę kraju dozwolony jest tylko wzą 
mian za przywóz maszyn-usziachetnmcych przerób­
kę obu tych gatunków produkcji krajowej.

Warszaw? 5. II.
(Teł. wł.) Wskutek uchwały rady naftowej, która 

oświadczył" s,q za wolnym handlem naftą, pańsiwo- 
w y  urząd naftowy ma być zlikwidowany.

Warszawa, 4. lutego.
(AW .) „Pu . WloCr." doy-uaidujc się, ż-e Rada Mi . 

nistrów uclnvaliłr.. 3. fcm. ztni-wć sta'ut orgwifeicyjriy 
ministe"stwa prze,nysłu i hard!u. Zanrast dctyrchcza- 
sowych 4 departamentów (ogólnego. górniczouhirmic£'« 
go, przemysłowego i -handlowego), będzie ich 6, drogą 
utworzona 2 nowych (maiyn' rld handlowej j spraw 
górnośląskich),

/
MfLJONÓWKA'.

Warszawą. 4. lutego.
("A T .) Przy d-iisieiszem c:ągnieniu 4% państa"^ 

wej Pużyczki premjowej wylosowano nr. 4.872^39.

S £ ra rs a  w a r« 2 C W K it» e j-*
Kurs szacunkowy z 4 Sutego 1922.

Usty 4,/i°;o ziemskie 000 00 27o*~, o"/* m
Warszawy t75*00, 371-60.

y/ahh  ̂ :0,;la”v Stanów Ziedn. 3330— 3345'-—, kwa- 
dyjśkie 00 /0 P0 '.« cOOO, Lei rumunslue —"00 00‘—, Franki 
francSskie 278-ĆO 279' 00.

Akcjr Warszaw.Tow. i ihr. cukru 18S50 18375, \Var«z. 
Tow. k roalń. wegln i- i! 1650Ó TÓSmy? L i!p,.p , Pauch i Lo- 
wens.t. i -11, 30:7J (050, Rudzki i Ska ?050 2020, Slara- 
ebow ief I— !1 4F0 4275, - .  L. J. Birkowski I—VI 132* 
i,5,25, Bracia J ib!kc’ -'W/ I— V1’AK» 0; 00 —, FjflŚj V. r. 192ł.’ 
filii) — 0v-. W u „z  Iow . Ti sp i tęgi. I — i V OflBO -Ou 
/wrardów órjOOO 532*>0 Bank Trpolski P *  ( 00\ Ostro
h ieckie Za'vLdv Ć725 720», fc isk ię  Tow. Handlowe ’
— , Fols'.a n Ib i — iii )<53) 1Ę75. Żegluga poi ka 1650'— 
1700. Przemysł drzewny J?0j  1650, Zawiercie 000UÓ 60-4 
EleUfrownk .?krę|{. w Psu -zkowie, 1 -Ili *—000 -  , Bank 
poisk. we cwowłt* 0—U, Zjednoczeni- ziem polsk 000 000
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K»gBy»cAV»VROB' ów  Gy wow yo * 
w  ra,s»cAM»u
ÂMCNZl** RATA2tÎ KA 2Ł* 

r&.aa-t*. ^

i f - * **t**f}-«an
453

L A C T A

Czas
G&iSWlC

prenumeratę

KUPNO I  S REED A 7,.
A lb  R itm  księgi handiowe, arftferyke ici i kwrmrjusze po- 
t/lu D iu i jeca .Sarmacia" Lwów Akjdem cka 8. 55ti7

p}|in mororowjr LŁcelstor 6-sl>ibowy 80 HP. m~ dosprze- 
l  Uy dania ze względu ni t i d o i c i  terenowe o. azjji.ie. 
Zarząd dóbr Kutyska p czta N -.mów. 474

linj yfrtfy sprzedam. Zgłoszenia 
rowicz.a 17.

do Księgarni, Zi.no- 
555

^H p oob ow e , cięża-ową okazyjnie do nabycia 
F i l i ,d i i l -U . lv  „Pilot* Lwów, EŁ;ore .o 4. 93

^raeaani nowe fuiro dam kie podhie nutrijami. Wia­
domość Admin. Słowa „Hi tro“ . 499

F03A D Y  POSZUKIW ANE.
R n M P fM IP Iłf adwokacki Polak poszukuje pesaay. Zgło- 
VsVMvyjJl&Sii iZe ia Lo  aumintsiiacji pod „So.Łny" za 
O ^zanbm  kwitu inseratuwego. 528

A nplsfu kore roadent, piszący n i maszynie, z d ore- 
_  mi rererencjam. poszukuje po aay. Ł sk.

zgl. poJ „A. C.‘  do Admin. 529

RftrrKfc wfep dobr~, rojurriejącą gospo arstwo wiej-kie
tiU L iló l rtę poszukuje, -\ares: Krupka — Podmiż 417

m i e s z k a n i a ,
3 r F,r ’ p z kuchnią, łazienką rdleglejsze zamit.iię na 4 

J7 n il C p ki je z ku hi.ią i I om io iten  w okolicy pi., 
Ala jackiego, Łassawe Zgłoszenia pod ii. A. m. 26 za oka­
zaniem nwitu inseratowego. Ó58

k' o :ec Polan poszuk je dwo n umeblowa­
nych pokoi na dwa miesiące pożąd me 

w cerńttim. lub bbzko t amwaju. Łaskawe oferty upr.is/a
Prztfjzztiwj
się nad ylać hotel Krakowski Nr. 404 528

R O tN E  D02TIESTEN.TA.
O np fTp lrp ja  ra daninę i wszelkie formalności orzepro- 
r u lv j jo W ( ‘5 W ad za szybko Biuro ini. Jakubowskiego

Teatyńska 29 11rm/JkK *rnm. nr î gw 434

KARNI5ZE ^ETALO^E
poleca

m m  u m u ,  s a i t o f c o  2.

562

Naczynie Scamienna
ąkineti wa.lę v f wieli im wybo ze poleca 557

£tacisł& v W  srzbicfai 
magaryn porcelany i szkła Lw ów , ul- Httlkka 4.

KlgEłaBaBłgKBBHHBWK^-J

Papa dachowa w nfijfóp zej jakość hurtoAMie 
i detal i z  ie, ter s g w c ź jz ie .

M ie ć  y  k o w a Ł  k i®  i narzędzia kowalskie.
arniki do n a rzn y -o ta  trydJa.

W a j i  i.a bydło, m-.gayu—ve, s frte, dzies ię­
tne i baian Owe, c ż̂a ki cect owane.
JŁ*6y paneersobaiikows, zwvcza ne i kasetką 
Łóżka m-talowe i ż lazne skła jne.

lu je sa>atiiotow® i lane, kuchnie.
WszJkie-g-i to^Zuiu na-zeazia tecnniczne, gn>~ 

poebre e. 554
Beczki na spkytc*.
pica M. Kierski, Handel zelaza

Lwów, F a  a i SLi ł i ] aa^hu..
Filia i Tar opoi (hotel dr'nntschert3). ! ■
je  , SS22S ,,jm ^^S& £-W ^S3m SSBSSSSSiW m

mm
33 djslsftą 2 OBJ par b iló« i cholEKin'

(kawaleryjskie )
Ostemplowane oferty należy przesłać do 
Komendy P. P. X II!. Okręgu w Łucku, 
Województwo Wołyńskie ul. Jagiellońska 
i. 24 Do ofert należy dołączyć wzory butów.

Termin skła dania ofert do dn a ’0 lu­
tego 1922 r. Ceny podane w ofertacn obo­
wiązują do dnia 28 lutego 1922.

Komenda Policji Państw iwej 
549 X III. Okręgu w Łucku.

'-m ^ s aŁtBasaftjaik ^ a ^  
najlepsza wirówki szwedzkie, fińskię i rf.amiackj8 braty udz(3ł i  

w konkursie wirówek i>milten na Łotwie 
Ze wszystkich tych wiiówuk nsjwyższe odznaczenie dostała

iiuclra w i r  v l t a  za Kajlefisre 
odrłusKcza ite i mocuta oitdo^ę 
WirOwtri L A C T A  i M I L K A

r e p r e z e n t u j e  fó
Związek ^pOłdzielmt Mleczarskich i Jafctarskkh  •

W arszawa. Hoża 57. 109
Sprzedaż na Małopolskę tałc ,,q!sU  Z-^ią ek WSetza.trki Zw fąuk Ekonomiczny js| 

Kołek Ro.it czych, inż. Stłsurn^m, lw;£t«, PaAsk t 23. ĵ jj
?rrmrr  3S’ '

M o  es li ca rs.
Inspektorat Szkoir.y w Sarnach (Województwo 

P: leskie) ogładza n niejs/.em kon\urs

n 20 posad Ban$z\Tir!ŚK i 3 posady tawsikjf
4roklas:wych s kół powszechnych w po we-i e 

S  rneńsk.m. 440
Warunki związ<ne z *ynagrodzeniem 

«iadają warunkom przez Min. Wyżu. ^el. i Ośa . 
Puhl. dla ca'ego ODSza*u R eczyposp 4 te) i d ó :z  
tego prz'żn iny jest dodatek Kresowy w w>sokt& 
ednej trze.iej czyści dodatku drożyżnianetio.

O W'żej w\mi nkme posady ut>;-gać s ę  mogą 
kandydaci ktitrzy posiadłą egzamin d o jw o ś c i 
minadum na»cz. e^eniua! iie uk mezs li 6 klas szko $ 
sredn ei lub z lata S^m itw  utn nauczy i Issieg )

U "  or em nowanych p^ćań należy dołączyć:
1) Ś*ia<j»ctwa smolne,2) S« iadecty.o i\c_ i .ości,
3' Ak-tryi.ę u o. zenia
4) Swadect».o zrrowja w  dane przez fizyka’ m e ;sk',
5) Kifii.ii opis z c a, or z tą.wód oso i ,ty z I o ‘iai. i 
Podania a nosić należy .K?.ji)óżaie| d > d ^51 i  l:

Czesław artdurski m. p. 
Surrvr -̂ ia I lutego 1922. Inspek or szk Iny.

" k i 4ki, k d m \

igra&Jali? 'sk śrf
aiiykfilnie csuwa płyn

iciiorjsm c’ em czr t-farm -A., O a s s e l s i  
v. ..i Spr;eu.ż w Rptckacii i droguciy.c »

ilP rsed .s ta .K ^ ric i.e ls t-^ cro  L i w ó w  ,

w. ŚLBWiMSK?, ul. Tere ;y 1b. 430

i  P aństw ow ej szkule przem ysłow o -hand lo­

w ej w  L e s z n i e  ( f  o z n a n & k i e )

ełnyioa «tre t  pesau^

architekt -
jilco nauczyciel do przedmiotów zawoaowycn w klacie 

budowlanej. Także

‘E ć E ! s . n , ' ^ l o - ^ ,r i © c
akademik, jako nauczyriet do Drzedniiitów zawo iowych 
w klasie handlowej P ,bo y według pragmatyki u.a szkół 
średnich- Zgłoszenia piśtpienfte lub i ob ist: do Dyrekcji 
szkoinei. 56u dyreucja srKOTł.

m Sp^cja i. a w cho ob. skór> ycn 
w en er., b sekund, szpic, po rsz

b. scur»*Y ' rJynsl. =ip lŁ  w. P. 
p«v|mute od 11—i i 3 -S SV> 

i K ‘ D E 1plac A M I C K A  4 parter.

przesyłań® każ.lemu kat -̂Io na książki 
J 3 3  c i i  I p ilsk ie  i obca, do nafeuzłiftstu/a, obraSySi 

gry, które do ia iczam , na d o jod ^ n  spłaty rn i^iąonta. 
Za pośrednict» o  przżkfeź.fw. mówień r.a.ro^y. 

Hurtownia erlykułi iw piśmie n; cl).

Adruoaeć: 4ssi?^m:a retsKa
Poznań, ui. Ratajczt a II a  432

'tósii parowy
w Poznanskiem z całem ijrsąŹSSUIBni W !E 1̂ 
N fllŁ  s ia n ia  i 7 tnorg^tŁ płU  S i a d a n i  

n stych a iisa t. 551
Wądewski, ?m.Ą q2. 27 ircini'11
Fotip iilksw B lii Jćzs l Sgpaia lEki

liiipija A i i
D.ś.ia«f;ie»̂  bójcie i Ĝeracyjne.

Z 12 sskżcami.
Do nabycia w Kantorze ,^5io.va r'otskiegc‘  

po cente 520 Mk.

Zimówimia na powyt ;ze d ieło przesyłać naiezy ao Spói 
ki NaŁadowe, ,0 ' rodzenie" L w ? Z i n o i . , w  cza D — i > 
ktbre udziela 25 proc. ra atr i wysyłać bę-zie w pjczi.ach 

pocztowycb za zaliczka

N akłady Sp . W yd. S ło w a  Po lsk iego
DO NABYCIA W KANTORZE (Zimorcwicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

Naród a państwoSTANISŁAW GRABSKI:

Prof. Dr M. T. HU8ER: Albert |te lte ln  i jsgo tê â Ja (wydanie drugie)
J. H A BBERTO N : ChJoisysrh* Kslen^ Humoreska
Dr. JAN C ZEKA N O W SK I: Wschodnie zagadnienia graniczne Falski . 
SIR SAMUEL M. STUART: 0 pogromach w Polsce
Kalendarz iłow a PoIsKega na r. 1322 (jeszcze w małe; ilości do nabycia)

cena

Z  drukarni ^ lu w a  Poiskagc" Lwów., Zunarowicia zl-15, p&d ^dił«ifs*a AhŁwsućwo Slir^yóftynsłtiesżi

200 Mk.

120 . 
120 „ 
180 ,
40 ,,

240


